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ZMIANY W MINIST. SKARBU. 

Warszawa. Tel. wł. (J). „Gazeta 
Warszawska* dowiaduje się, że w 
departamencie min. skarbu mają być 
przeprowadzone w najbliższych 
dniach pewne daleko idące reorga= 
nizacje. 

ARESZTOWANIA WROGICH 

ELEMENTÓW. 

Warszawa. Tel. wł. (J). Ubiegłe, 
nucy aresztowano w  Warszawii 
szerez osobistości, przeważnie po- 
chodzenia niepolskiego, oskarżonych 
o działalność autypolską, 


— 
ANGLJA ZAWSZE POPIERA 
NIEMCY. 


Warszawa. Tel. wt. (I). Kores- 
pondent berlińskiej „Vossische Zei- 
tung w Londynie w rozmowie z 
jednym z wybitnych polityków an- 
gielskich twierdzi, że stanowisko 
Anglii w sprawie przystąpienia Nie- 
miec do Ligi Narodów nie uległo 
zmianie i że Angłja poprze ewentu- 
alną prośbę Niemiec w tym kis- 
runku. 


KRÓLEWSCY GOŚCIE WE 
WŁOSZECH. 

Rzym. (PAT). Belgijska para kró 
mwska bawi incogmito pod Via Reg- 
gia. W Wenecji zaś przebywa ru- 
muński następca tromt. 

e 
GŁÓD NA KRYMIE I NA URALU. 

Moskwa, (PAT) o Wskutek nic- 
arodzaiu w gubernii urałskiej wia- 
dze miejscowe zwróciły się do WCI- 
KA kirzizkiepo o natychmiastowe 
wydanie porcii dła 40000 głodują- 
cych. Również z Krymm domeszą o 
nieurodzajach. Według dotychczaso- 
'wych obliczeń 15 pre. zasiewów 
przepadło. 

E 
KONIEC STRAJKU BUDOWLANE- 
GO W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) (1). Dzi 
zlikwidowany został, trwający od 
kilku tygodni straik rokotników bu- 


dow!anych i wszyscy robotnicy 
„przystąpił do pracy, 
pm em 


i yta i rm 
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* = Lwów, 26. sierpnia. 
Niedawno temu, z okazji objęcia ste 
ru rządów w Niemczech przez p. Stre 
semana, wyraziliśmy na tem miejscu 
opinię, iż nowy kanclerz Rzeszy, 
znany jako niezwykle zdolny i giętki 
polityk. tudzież czystej krwi oportu- 
nista — zacznie nareszcie mówić re- 
alnie.na temat odszkodowań i praw- 
dopodobnie będzie usiłował porozu- 
mieć się bezpośrednio z Francją. 
Wygłoszona onegdaj w Berlinie mo- 
wą kaucierza Zdaje się potwierdzać 
nasze zapatrywania w tym wzgłę- 
dzie. Oczywiście, jest jeszcze dużo 


w tej mowie akcentów, przeznaczo- 
nych właściwie dla nacjonalistycz- 
nej galerii dzisiejszych Niemiec. Każ- 
dy odwrót jest rzeczą memiłą i trud- 
ną do przeprowadzenia, o ile niema 
on zamienić się w zupełną klęskę, 
Zwłaszcza, jeśli ten odwrót przepra- 
wadza się na tak fatalnym terenie, 
w jaki ślepa i zbrodricza polityka 
dr. Cuna i wielkich przemysłowców 
niemieckich wpędziła pańsiwo i na- 
ród niemiecki. To też ustęp mowy 
kancierza, traktujący o nienaruszal- 
noci terytorjim nienieckiega i o 
nicpokająeaj w wysokim stopniu sic- 


do zadosyćuczynienia. 


ry rządowe kwestji nadreńskici. by: 


raczej ukłonem w strone „niemicc- 
kiego Boga i niemieckiej. dobrej 
krwi. był ocukrzeniem gorzkiei j 


trudnej do przełknięcia pigułki o ko- 
nieczności zaplaty odszkodowań i 
zaniechania riuimującege. zbrojnego 
oporu w Zagłębiu Ruhry, o którym 
— rzecz znamienna — kanclerz nie 
wspomniał aui słowa. P. Streseman 
bowiem i duża część narodu niemiec- 
kiego wiedzą dobrze, iż pretensje i 
biadania na ruch separatysiyczny w 
Nadreuji należy skierować raczej 
pod adresem dr. Dortena i całej nie- 


ee WOZAMI r a, 


oinal ludności nadreńskiei. pragnącej 
wyzwolić się z pod ucisku Prus. a- 
'niżeli w stronę Francii, Ta nie czyni 
, właśnie nic innego od czasu okupacji 
— iak tylko oblewa zinimą wodą nad- 
„reńskich przywódców separatysty- 
;cznych. Mówi więc dalej kanclerz, 
ze „przyjmuje z zadowoleniem” o- 
iświadczenie p. Poincaré, iż niema on 
zamiarów politycznych, ani aneksjo- 
nistycznych. To już jest wiele. Na- 
stępnie, kanclerz „nia nadzieję, że w 
drodze osiągniętego porozumienia 
naipietw między sprzymierzonymi. 
a następnie sprzymierzonych z 
Niemcami, będzie nożna znależć 
drogę do pogodzenia słusznych ża- 
„dań państw, będących wierzycielami 


Niemiec, a ząbezpieczenieni Niem- 
com możliwości rozwoju”. „Słusz- 


inych żądań państw“... Właśnie. Na- 
uka francuska nie idzie w las... I my 
„mamy nadzieję, że tak d.ugotrwająca 
„przyjazna“ wymiana zdań na temat 
odszkodowań i okupacii Zagłębia 
Ruhry między Francją i Anglją, za- 
kończy się nareszcie porozumieniem 
obu sprzymierzonych. Ostatnia nota 
„p. Poincare, pełna stanowczości i 
wykwintne; ironii, została przyjeta 
przez większość prasy angielskiej 
jako „inost do zgody”. Ze myto na 
itym moście zapłacą Niemcy, to rów- 
nież jest chyba jasnem dla p. Stre- 
Isemana, który obecnie bedzie usiło- 
wał jedynie targować się o jego Wy- 
sokość i warunki spłaty. — W za- 
\kończeniu mowy kanclerza uderza 
dosyć dziwnie nieoczckiwanie 
„zwrot o „solidarności międzynaro- 
dowej i wspólności kulturalnej naro- 
łldów Europy“. Jeśli ten ustęp nie 
liest jedynie frazesem w ustach kan- 
clerza. to witamy go z pełnem uzna- 
niem. Świadczyłoby to bowiem, iż 
obecny kanclerz niema zamiaru iść 
śladami jedtcgo ze swych poprzed- 
ników, ~p» -Bethmana-Hollweza, że 
mic uważa międzynarodowych trak- 
tatów za świstki papieru. Lecz w ta- 
kim razie, w imie właśnie zadosyć- 
luczynienia dla tej kultury i solidar- 
mości narodów Europy, o których n. 
Streseman wspomina, winien on wy- 
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teżyć wszystkie siłv, aby zmienić 
dotychczasowe pojęcia większości 
Niemiec a kulturze, Bowiem „kultu- 
ra“ pruska znęcalła się nad palskiemi 
dziećtni we Wrześni, wyrywała zie- 
mię z nod nóg Polakom, prześlado- 
wala ich i katowałą na każdym kro- 
ku. Zaś podczas wolny generałowie 


Ks. Twardowski 


QOsierocona  arcybiskupia stolica 
kresowa otrzymała wreszcie nowe- 
go Włodarza. W dniu 23 b. in. nade- 
szła na ręce ks. Biskupa Bolesława 
Twardowskiego z rzymskiej Kot- 
gregacji - konsystorialnej oficjalna 
wiadomość o» nominacji na stanowi- 
sko lwowskiego rzym. kat. Arcybi- 
skupa-Metropolity. Jest on Lwowia- 
ninem, tutaj uirzał światło dzienne w 
roku 1864, tu ukorńiczył nauki gimna- 


i żołnierze niemieccy rozstrzeliwali 
kabiety i dzieci w Belgji także w i- 
imię „kultury. O którei więc z nich 
mówi kancłerz? Jeśli o tej istotnej 
1 szlachetnej, o tej, której wyznawcą 
jest cywilizowany, uczciwy świat. lo 
kanclerz musi poprosić o pomoc na- 
uczyciela niemieckiego, aby tenże 


Zialne i studia uniwersyteckie, by 
po otrzymaniu święceń, kapłańskich 
wyruszyć po doktorat do Rzymu. 

Był prefektem w twowskfeń Se- 
minarjaum duchownem i katechetą w 
mesk. Seminarjum pauczycielskiem, 
kanclerzem Kurji metropolitalnej, — 
wreszcie bardzo zasłużonym i pow- 
szechną czcią otaczanym probosz- 
czem tarnopolskim, 


arcybiskupem 
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zmienił duszę pruskiego dziecka. — 

lecz w tym celu należy również 

zmienić i dotychczasowych niemiec- 

kich nauczycieli. Ciężka to i żmudna 

droga. Lecz jedynie prowadząca do 

rodziny cywilizowanych narodów. 
Jau Walewski. 


IWOWSK. 


W r. 1918 powołał Go Ś. p. Arcyb. 
Bilczewski na scholastyka Kapituły. 
W połowie września t. r. zostaje Bi- 
skupem-sufraganem lwowskim. 

Społeczeństwo polskie wita no- 
wego Arcypasterza bardzo serdecz- 
nie, pewne, że na trudnem i odpo 
wiedzialnem stąnowisku odda On 
Kościołowi i sprawie polskiej na 
*Kresach usługi rzetelne. 


Gdyby nie Francja i Polska 


gdzie byliby dziś bolszewicy? 


(J.) Z Bukaresztu nadeszła wia- 
domość, że senator francuski Jon- 
venchH, który tam obecnie bawi, za- 
anieścił na łamach „Matira“ artykul 
ra temat polityki rumuńskiej, w 
któryin powiada między  innemi: 
„Los Europy byłby przesądzony, 
gdyby Niemcy i Rosja wystąpiły 


. . a FD » 
Goście f- Wycieczki 
p. inż, 
Władysław Kucharski przyjeżdża na ^- 


twarcle Targów Wschodnich i pozosta- 
jc przez cały czas trwania tychże we 


Minister handlu i przemysłu 


lwowie. Minister zamieszka w Hotelu 
Krakowskim. 


iowa. 


CO GŁOWA — TO ROZUM, CZYLI: NASZA USTAWA EMERYTALNA. — 
„, NAJNOWSZE ODZNACZENIA, — I MUNDZIO ZOSTAŁ DYPLOMATĄ, — O- 


STATNIE OBWIESZCZENIE DLA POBOROWYCH. — NARESZCIE 


I JA Z0- 


STAŁEM MILIONEREM. 


Z uczuciem dumy czytałem Świeżo o- 


pibli*kowaną ustawę emerytalną, Ca za: 


„kołosalną pracę włożyły Specjalne ko- 
Imisje sejmowe, aby raz wreszcie, i to 
„błyskawicznie szybko, położyć kres nle- 
"doli tych najbiedniejszych! Cieszcie się 
więc emeryci! Przestaną może wresz- 
cie pojawiać się ogłoszenia po pismach 
w rodzaju nimiej więcej takich: 

„Wdowa po radcy dworu prosi w: 

tel drodze litościwe osoby o jaką odzież 
wiepłą, gdyż od dwu lat marznie i z do- 
mu wyjść nie może z braku ubrania". 
' Aibo: „Urzędnik, emeryt, po 35-ciu 
latach pracy bez Środków: do życia prosi 
Itych, którym poświęcił najpiękniejsze 
lata swego życia, aby umożliwi mu 
szarą, bolesną egzystencję i, w drodze 
składek, pomogli w ciężkiej dofi*. 

Już apel zbyteczny! Zaopatrzenie 
mieć będziecie wprost królewskie! Kto- 
hy z was jeszcze narzekał — jest chyba 
wiecznym małkcntentem! A i takich nie 
hrak! Ot n. p.: Skarży się tu jeden z b. 
austrjackich emerytów. że pobory jego 
będą o 4 mniejsze nę pobary emeryta 
polskięgo. To już — inól panie — oonaj- 
„mmiej dziwne! Dają ci palec, a ty chcesz 
rękę całą chwycić! Jakaż więc byłaby 
u licha różnńca między emerytem któ- 
„ry służył Austrii, Rosji lub Wiłustowi — 
a tym, który służył Polsce!?... 

Było służyć wiernie Palsce przez 35 
lub 40 lat, a nic narzekałbyś dzisiaj! 
Stażyłeś imemu państwu — nie mnicj 
| protersii, aby ci Polska za to płaciła. 


Ci. którzy ustawę tworzyli i tak sercem 
kierowali się wiełkism, gdyż mogli wca- 
le ci nie dać zaopatrzenia — skoroś nie 
służył Polsce — wcale!... 

A to, że ci nie pozwalają brać ubo- 
cznych zajęć — również cię irytuje?... 
Jakto, więc chciałbyś lepiej jeść niż np. 
ten, który sił ma więcej od ciebie i jest 
pożyteczny? Eh! Mój drogi panie! Musi 
być różnica jakaś przecie między towa- 
rem do użytku zdatnym — a... zuży- 
tym!.. Żyłeś dosyć przyzwoicie 60 lat— 
możgsz trochę głodować w siedmdzie- 
siątym roku życia! Zresztą dla młodych 
dzielnych pracowników musiano znaleść 
jakąś <achęte i bodziec da pracyl.., I 
znaleziono: ustawę emerytalną! Co gto 
wa — to rozżian! 

Lepszą od ustawy emerytalnej zachę- 
tą do pracy — ma być wkrótce — jak 
mi z Warszawy donoszą — nalnowsze 
odznaczenie, które w czasie najbliższym 
sankcjosewać ma nasz Sejm ustawoda- 
wezy. Kto jest autorem projektu, nie po- 
wiem. gdyż wrodzona skromność nie 
pozwala mi na to. Dość — że projekt 0- 
kazał się kapitalnym, a w skutkach swo- 
ich jest wprost... nieabliczałlnym! Nien- 
bliczalnym w znaczeniu dodatnim! Oto 
zaiesione zostaną ordery wszelkiego 
typu, zaś w przyszłości mąż zasłużony 
zamiast otrzymywać np. krzyż koman- 
dorski Inb order ..Połenia. restituta“, I. 
kl., Il-gjet Inb HT.-ciej, dostanie, w ŃZna- 
niu zasług wielkich, lub nmiejszych — 


przeciw Polsce ji akcją ich miała 
powodzenie”. Zarazem senator J. 
zapytuje, co stałoby się z Caecho- 
słowacją, Jugosławią i Rumunią, 
gdyby prezydent Millerand uwie- 
rzył był słowom Lloyda George'a 
i wydał Polskę ua taske i niełaskę 
sowietów. 


na Il. Targi Wsch. 


Komenda miasta zgłosiła zapotrze- 
bowanie na 10 pokoi dla wyższych ofi- 
cerów mających przybyć z ramienia M. 
S. Wojsk. ga I. Targi Wschodnie. Mie- 
dzy innymi przyjeżdża na otwarcie T. 
W. szef sztabu gen. St. Haller. 


pokój umeblowany l-szęj klasy, I-giej 
lub fll-ciej. Na bilecie wizytowym umie- 
ści wtedy dopisek: „odznaczony poko- 
jem I. klasy"... 

Prawda-— że wspaniały pomysi? 

Wprawdzie jakiś pessymista ostrze- 
cal mniec, że kapituła nowego odzna- 
czenia, gotowa puścić Się... na pasek — 
jestem spokojny i staram się za wszelką 
cenę dostać się do jej prezydjum. 

Ogromną radość sprawił mi wczoraj 
Mundzio: pokazał nadesłane pismo odrę- 
czne, powołujące go na „charge d'arai- 
ro“ do Sjamu. 

— Kiedyż jedziesz? 

— Dziś wieczorem! Terme - 

— A rzeczy? Już przygotowaleś? 
* — Już!.. Tu wskazał mi walizkę 
ręcziią, polac na otomanie. 

ia 1 
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Eej da] 
— No tak! Wzialem dwa kolnierzy- 

ki, grzebień, parę bielizny na zmianę, 

pólkoszulek, paczkę tytoniu i golarkę. 

— Ależ tak daleko... i... tego — ni- 
by.. jakby do Brzuchowic? 

— Eh! Za tydzień będą nowe zmiany 
— zawołał Mundzio machnąwszy ręku— 
więc i ja pewno wrócę do Lwowal 

To mnie uspokoiła. Więc nie stracę 
przyjaciela na dłuższą metę. Ma racię 
Mundck! Przy kalcidaskopawych posu- 
nięciach w świecie dypłamątycznym pol 
słkkkn, jest nadzieja. że dwu tygodni 
Mundek na placówce Ssjamskiej nic wy- 
trwa! z 


— =- — — — LJ 


Idę do wajska! Proszę sie nie śwmiąć 
z tęgo, co stwierdzają najnowsze TOZ- 
porządzenia poborowe! Szedłem tu kie- 
dyś z moim siostrzeńcem przez miasto i 
— ku wielkiej mojej radeści — wyczy- 
talem, że... jestem o 15 lat młodszy, że 
main Się zgłosić do wojska: 


Reprezentant znanej firmy Gaudrap 
z Bordeaux (Wytwórnia wina) zapowie+ 
dział swój przyjazd ną T, W. 

Grupa kupców z branży skórniczej i 
konfekcyjnej z czeskiego Podkarpacia 
przyjeżdża na Targi Wschodnie. Jak wi- 
dać, wielkie obroty handlowe, dokonane 
w tej właśnie branży w roku ubiegłym 
zachęcają zagranicznych  interesentów 
do licznego uczestnictwa w tegorocze 
nych Targach. 

Staraniem Komisarjatu Generalnego 
Rzeczypospolitej odbędzie się wycieczka 
polskiego kupiectwa w Gdańsku na IL 
T. W. W skład Komitetu. utworzonego 
w tym celu, wchodzą między innymi re- 
prezentanci Rady Partowei w połowie 
polscy, w połowie gdańscy, Izby han- 
dlowej, Politechniki, Związku kupców i 
przemysłowców polskich, 
+; Stowarzyszenie chrześciiańskich rę- 
kodzielników „Gwiazda“ w Brodach u- 
rządza dla swoich ezłonków zbiorową 
wycieczkę na II. Targi Wschodnie. 


na 


Dr.IGNACY BETTER 


3306 ord, jak w latach ubiegłych 
w Krynicy, willa „Krakus: 


Słostrzemec —zdumiony — czytał ze 
nna razem ogloszenie poboru i doszedł 
do pewnika, że ma się zgłosić dopiero 
za lat pięć, t. zn. w dwudziestym siód- 
mym roku, ja zaś teraz, i to zaraz! A co? 
Nie mówiłem Wam Sz. Czytelniczki 
nieraz, że jestem zuch jeszęze? A Wy- 
ście nie wierzyły! Uwierzycie teraz gdy 
zobaczycie kronikarza maszerującego Z 
karabinem i tornistrem i śpiewającego 
z rozmachem: * 
„Zakochałem ci się, = aż po same 
e 
Niektóre okólniki mają moc admłar 
dzającą! © 


usz 


Ale ciężką nie hędzie dla mnie służ- 
ba miłej Ojczyźnie, gdyż będę mógł so- 
bie ją każdej chwili uprzyjemnić, mając 
na to obfite źródła... 

Zapytujecie, czy spadek nagle i nie- 
spodziewanie dostalem? Nie! A jednak... 
jestem milionerem! Tak moi kochasi! 
Nie grałem na giełdzie, nie naskowałem, 
nie handlowałem akcjami, — a jednak —, 
sam rząd, pawołując mnie w szeregi, 
zrobił mnie milionerem. Widze, źe nikt mi 
nie wierzy, a jednak uwierzyć musi. gdy 
mi powiom. żę w chwali, kiedy wielcy 
fabrykanej, kupcy. waluciarze i inni WY- 
brańcy losu zapłacili za rok ubięgły po 
40—50 do 100 tysięcy mkp. podatku 0- 
sobisto-dochadawezn. muie za sierpień 
wymierzono 250 tysięcy mknl! Co to 
znaczy??? 

To, że rząd widocziůe zamierza do- 
chody moie zrównać z dochodami Po- 
tockieh, aby raz przecie tan wiecznie 
narzekający Rronikarz niógł powiedzieć: 
„hiedzie tak dobrze nie jest, — jak u 
nas! 

Leon Zypowski. 
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JESON TELEGRAFICZNYCH 


NMNZECZYPOSPOLIEUCEL.J POLSIKIELIT 
wydany przy poparciu i na podstawie gic urzędowych MPNISTERSTWA POCZTE I TELEGRATO W Ba 


zarejestrowanych we wszystkich 
państwowych urzędach pocztowo- 
telegralicznych i telegraficznych 


zawiera ponad 12.600 adresów. 


SKŁADGŁÓWNY: Spółka prit i Wydawuicza we Lwowie, Zimorowicza 5 


przebywa w klasztorze poznańskim. 


Jak nas imformuja ze sier ru- 
skich, metropolita Szeptycki został 
przymusowo odstawiony z Dziedzie 
do Warszawy, Stan jego zdrowia 
nie jcst zadowalający i na telegra- 
ticzne żądanie metropolity wyjechał! 
ze Lwowa do Warszawy dr. Pań- 
czyszyn dia opiekowania się cho- 
rym. Równocześnie zaniemógł też 
ciężko brat metropolity, ks. Ktym, 
Do niego zawezwano dra Pańczy- 
Szyna, który bawił na letnich wy- 
wczasach w Podlntein j tylko dzięki 


temm depesza metropolity zastała ga 
we Lwowie. fowarzyszący metro- 
policie ks. Kowalski jest Lwowiasi- 
hem, svnein krawca z «l. Ormiarń- 
skiej Wyświęceny w celibacie kilka 
lat przed wojną, pełnił obowiązki 


kuratora wojskowego przy armii 
astrjackiej; ostatnio przebywał w 
Rzymie. 


Wiadomość o przytrzymaniu mc- 
tropoliiy Szeptyckicyo. wywołała 
wśród Rusinów tutejszych nadzwy- 
czaje rozdrażnieuie, Dotychczas nie 


Metropolita ciężko chory, 


bawi w klasztorze Szarytek. 
JECHAŁ DO POLSKI, CHOĆ ISTOTNIE JEST POWAŹNIE*CHORY, 


Warszawa, (Tel. wł. (J). Miju. 
spraw wewn. dr. kiernik w wywia- 
dzie wdzielonym jednemu z dzicenni- 
karzy warszawskich w sprawie nic- 
spodziewanego powrotu metropoli- 
ty Szeptyckiego, oświadczył, co na- 
stępuie : 


Metropolita Szeptycki tłómaczył 
śię przed mrzedstawicielami rzadu 
polskiego. jakoby nie otrzymał był 
ostatniego zawiadomienia rządu pol- 
skiego, polecajacego wstrzymanie 
przyjazdu. Metropolita jest istotuie 
chory, Metropolita twierdzi że je- 
szcze w Wiedniu wyraził życzenie 
wyjazdu do Poznania. Umieszczony 
‘zostat też w Poznatiu w klasztorze 
Sióstr Szarytek, łącznie ze swoim 
'kapelanem, Kapelan metropolity wy- 
'raził się, że stanowisko władz pol- 
„skich względem metropolity było ztt. 
pełnie poprawnie. Metropolita z poby 
„tu swoicgo w klasztorze jest zupel- 
mie zadowolony. W maibkższych 
ldniach porozumie się on w pryma- 
sem Dalborem i od tego porozumie- 
nia uzależniony jest dalszy bieg wy- 
padków 


Równocześnie m dobrze poinfor- 
atowanych kół wiedeńskich donoszą, 
że metropolita Szeptycki był po- 
wiadomiory doskonałe o tem, iż rząd 
polski nie Życzy sobie na razie, aby 

n z Wiednia wyjechał do Polski. 
Odnośne zawiadomienie  doręczano 
metropolicie jeszcze przed  miesią- 
CENI. 

Dziwna eskapada metropolity 
Szeptyckiego do Polski podana bez 
szerszych komentarzy przez mrzę- 
dowego PAT-a jest tematem licz- 
uych donzysłów. które niewykłncza- 
ią możliwości przybycia metropolity 
do Lwowa: 

Wedle np. „Głosu Narodu" nie 
z wok rządu lecz z własnego pope- 
du postanowi metrapolita Szeptycki 
udać się do Poznania, aby widzieć 
się z prymasem Dalboren, poczem 
dopiero Tuszylky w drogę do War- 
szawy. a Stamtąd do Lwowa, 

„Kurier Połski”, który nie po- 
hE wydanych w sprawie metro- 
polity, zarządzeń rządu. pisze: 


„Wiadomo, że z metropolitą toczone 
były rokowania a deklaracje. jaka miał- 
by złożyć celem umoziiwienia sobie po- 
wrotu do kraju. Do porozumienia icdnak- 
że co do tekstu deklaracii nie doszło, a 


mają oni dokładnych informacji o 
przebiegu samego wydarzenia. wSZĘ- 
dzie jednak słyszeć się dają groźne 
pOomruki pod adresem władz polskich 
zapowiedź masowych protestów, 

W czasie pobytu Metropolity w 
Pozmuniu załatwione będą rormalno- 
ści dypiomatyczne miedzy Rządem 
Polskim a Watykanem w sprawie 
stosunku Metropolity do Rządu Pol- 
skiego, Obecny pobyt  Nuncjusza 
Lauri w Rzymie stoi podobno w 
zwiazku Z tą sprawą- 


o ile wiemy. stolica apostolska oświad- 
czyła sis przeciw wyłazdewi metropolity 
w tych warunkach do Lwowa. Metropo- 
lita rozwijał goraca akcje. przeciwną in- 
teresom państwa polskiego. a skierowa- 
ną do utworzenia państwa ukraińskiego 
z Galicji wsciłodniej. Połityka metropo- 
lity doszczętnie zbankrutowała, bo nie 
była ona ani madra. ani przewidujaca. 
skoro sojusznicy jego polityczni nie dzia- 
łają w dotychczasowym jego kierunku 
i pójść musieli na zamknięte dla metro- 
polity bezdroża komunistyczne, 


Gen. Gzeptycki pomówi z Ameryką. 


fa: 


Wake: Tel. wł. (0. W nai- 
bliższych dniach odbedzie się uro- 
czyste otwarcie nowo wybudowanej 
pod Warszawą w Pożarowie radio- 
stacji transatlantyckicj. Pierwszą 
depeszę z radjo stacji ma wysłać mi- 


WYŚLE PIERWSZĄ *RADIODEPESZĘ Z POŻAROWA. + 


nister spraw wojskowych gen. Szep- 
tycki do anierykafńiskiczo ministra 
marynarki woicnncj, który przyczy- 
nił się w znacznym stopniu do wznie- 
sicnia tej polskiej radio-stacji, 


Wiat podatki majątkowego czetani P. N. 0. 


Warszawa. Tcl. wł. (J). Jak się 
dowiadujemy, P. K. O, na zasadzie 
porezumienia z ministrem skari., 


sprowadziło specialne czeki i otwie- 


ra osobne rachunki wpłat przedte*- 
minowych na poczet zaliczki podat- 
ku majątkowego, który ma być po- 
brany w ciągu roku bieżącego. 


Poczta, telegraf i telefon 


drożeją od 1 września, 


Jak wiadomo, z dniem 1. września 
będą obowiązywały nowe opłaty pocz- 
towe dla przesyłek wewnętrznych i za- 
granicznych, Opłaty kwartalne i roczne 
będą podniesione z dniem l. paździer- 
nika. Równocześnie min. poczty pod- 
wyższy granicę nadawania paczek war- 


tościowych i listów wartościowych do 5 
miljonów i dopuści nadawanie przesa- 


zów pieniężnych i telegraficznych do 
wysokości 5 milionów na I przekaz. Do- 
zwolonc też będzie obciążenie pobrania 
przesyłek listowych, listów wartości»- 
wych i paczek do wysokości 5 niljonów. 


JE m AA — NAA M A ima - — a e 


NIE CHCE SIĘ MIESZAĆ 
W NASZE FINANSE. 
Warszawa. (Tel. wł.) (I). Jak do- 
nosi londyński „Dany Mail’ p. Yuug, 
poseł do Izby Gmin i jeden z kierow 
ników angielskiego stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego odmówił przy- 
jęcia zaproszenia na stanowisko do- 
radcy finansowego rządu polskiego. 


Ekwiwalent franka złotego przy o- 
płatach listów zagranicznych oznaczono 
4000 marek za franka, najwyższą kwotę 
odszkodowania za polecony list zagra- 
niczny na 200.600 marek polskich, Ró- 
wnocześnie wchodzi w Życie podwyż- 
i teleioni- 


szenie opłat telegraficznych 
cznych. 


Liga Narodów znów 
zaimia sie Polska. 


c 

Warszawa, (Tel. wł.) (J). Na po 
rządku dziennym w 26 sesji Rady 
Ligi Narodów, klóra rozpocznie się 
za dni kilka, znajdują się między in- 
nemi następujące sprawy Polski: 1) 
pożyczka i wprowadzenie nowego 
pieniądza w Gdańsku, 2) sprawy 
polsko-gdanskie, które me zostały u- 


regulowane podhzas obrad toczą- 
cych się akecnie w Gdańsku, wre- 


szcie 3) sprawa kolonistów nienucc- 
kich w Polsce i znilauna procedury 
w sprawie mańejszości. 


RADESEA NIE. 


ZAKŁAD M. FRENXLÓWNY 
Mochnachicgzo 3m. 


Wpisy do gimnazjum, liceum 
klasy 3-ciej przygotowawczej od 3—4 
Nabożeństwo 10. września o g. 8. 5241 


KSIĘGI OBROTU 


dla przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych wszelkiej ka- 
tegorji 
wcdle Rozp. Min. Skarbu z dnia 18 hpca 
1923 do nabycia W DRUKARNI 


ignacego Jaegera 


Lwów, Syxnstuska 33, ... 


Szanowna Redakcia raczy umieścić 
sprostowanie, odnośnie do artykułu u- 
mieszczonego w „Gazecie Poramel' Z 
diia I8/YIM. przez iużyniera z Bcłzca 
Józefa Czerskiego. 

„Nie prawda jest, jakobvim zualezio- 
ną przezemuie walizę przy pac, 409 dnie 
3/VIM. zamiast oddać w biurze, taskał 
do domu na ulee Lwowskich Dzieci 5t 
i dopiero po ośiniu dniach dał ogloszenie 
w gazecie, 

Natomiast prawdą jest, że znalezlaną 
torebkę skórzaną zdeponawalem tegoż 
samego dma ti 3/VUIL w biurze znale- 
ziowych rzeczy. a prócz tego dałem œ 
głoszenie. by po bliższa informacie zwró 
cano sie da mnie. Upomnianv przezmnie 
listownie p, Czerski nie uznał widocznie 
za stosowne Gdwolać swego  OSZCZET- 
stwa. przeto jestem zmuszony Sam SIĘ 
oczyścić przed forum publiczności 7 
tem. że p. Czerskiewa pociągaum do od- 
powiedzialności sądowej ża  OSZUZer 
stwo. 5259 

Wydrzyński Teoiil 
Lwow skich Dzieci 5U. 


Księgi Gbrotu 


wykonane wedle w.orów rozp. Mia 


Skarbu, da naby- FRIEDHANA 


cia w drukwni 


we Lwowie Sykstuska 4 


5231-1 


W LWIEJ 


wstrząsający film dra- 
matyczny w 6 aktach, 


Marysieńitą 


jeszcze iyiko krótki czas! 
Tor 


Wśród śnieżnych zamieci Alaski 


z życia kontrabandzistów age ty”. Film wytwórni „Selznicz Pietiires" 


KLĄTCE 


4-114 | ostatnia serja rcydzieja „KUKAGAŃ” 


Kopernik. 


s mzacyjny Urama' , 
amer., w 6-.iu akt. 
Doskonała 


gra artysiów, przepiękne zdjęcia. W głównej roli Rałph Ince, Dziś Kino LEW 


“e. 


-7 Str. 4. 


„GAZETA PORANNA” Lwów, 27. sienpnia 1923. 


dantyta i profesor szukali skarsów w lesie, 


ROMANTYCZNE PRZEŻYCIA MAJĘTNEGO KONIOKRADA. 


Przed sądem okręgowym w Lu- 
Tbłinie stanął Stanisław Boguta, wła- 
iściciel 6-morgowego gospodarstwa. 
z zamiłowania koniokrad, za spel- 
nienie całego szeregu kradzieży, Kil- 
ika razy ujęty przez palicję zawsze 
axniał wydostać się z więzienia, 

( Wi grudniu 1917 okradziono w 
Chełmie felczera. 13 bandytów pod 
"dowództwem Boguty, oioczyło tloa:, 
Trzech bamdytów weszło do środ- 
ka, pozostali stanęli na straży. 
Wpuszczano wszystkich, przycio- 
dzących do feiczera po porade, obra- 
howywano ich z futer, pieniędzy, ZE 
„garków itp 

ustawiano rzędem pod Ścianą. z rę- 

kami wzniesionesni do Zóry. 

Oneracja taka trwała kilka godzin; 
gdy bandyci uznali, że już mają do- 
syć, opuścHi progi napadniętego, Ob- 
rabowani ochłonąwszy dali znać do 
policii. Rozpoczęto poszukiwania. 
Bandyci jakby zapadii się pod 
zieinię. 

Od czasu do czasu tylko Boguta 
przypominał się policii jakaś 
mniej leb więcej sprytnie ebimyślo- 
ną kradzieżą. Wreszcie w roku 1913 
wpadł w sidła i 
został osadzony na zamku w Lublinie, 
Spryt i pomysłowość nie opuściły 
go i tam. Opowiedział jakiemuś 
profesorowi austrjackiemu, będacemu 
naczelnikiem więzienia, 
historie o zakopauych przez niego 

w lesie kosztownościach i pienią- 
«zach, 
obiecując wskazać miejsce ukrycia. 

Pan naczelnik, nie mówiąc nic ni- 
komu, wybrał sie z Bogutą na po- 
szukiwanie skarbu, Pozostawiwszy. 
ną brzegu lasu woźnicę z bryczką, 
udali się w głąb lasu, gdzię miaiy 
się znajdować zakopane kosztawno- 
iści. Szli długo, szukalac i kołując, aż 
zatrzyniałi się nad jakąś rzeczką, 


Z lik a 


Śmierci literata polskiego. 


„a liczba 


r o — To tu — wyrzekł Boguta, po- 


chylając się nad wodą. Za jego przy 
kiadem poszedł pan profesor. 

Wtedy Boguta silnem  kopnie- 
ciem 5rzewrócii naczejnika, przepły- 
nął na drugą stronę rzeki i zanim 
tamten zdołał się opamiętać — znikł 
bez śladu, 

I znów upływa lat kilka. Mneżą 
się koniokradztwa, wszyscy wska- 
zują na Bogutę, policja wytęża 
wszystkie siły. Nareszcie przychodzi 


Bozuta wyjechał do 
osiadł w 


wiadomość, że 
Rosji, skąd powróciwszy, 
Pabjunicach, ustatkował się 1 żył 
przyzwoicie, Wreszcie, zatęskanw= 
szy do stron rodzinnych w roku 1922 
przyjeżdża w lubelskie, Opuściło 
go jednak szczęście, W lecie ub. r. 
zostaje ujęty przez ckspozytutę śle- 
dczą w Lublinie i osadzony na zam- 
ku. Sąd skazał go na 3 lata więzie- 
ma z pozbawieniem praw Stani. 


MARIA KAZECKA, 


z Tam UCIE Cass 


Gdzie tylko dzień źrenice odmyka na słośca, 
I woda tez zastyga w icdna wielką otsze. 
A pó! miękkie miłczenie kołysze... kołysze% 


Delikatne, łagodne. 


iak lato norweskie 


Pelue tekn, snem cienie kolory niebieskie. 
Tak uciec. bv Est żadeni żadna gazeta. 
Zadne ludzkiej pamieci troskłłwość i zońice 


Nie doszły... 


Dwa napady rabunkowe nad Zbruczem 


W sprawte rabunku na folwarku 
p. Wyspiańskiego w Kręciłowie ko- 
ło Skałatu donoszą, że napadu tego 
nie dokonała banda bolszewicka, 
lecz miejscowi sprawcy. Tak saimo 
napadu na Abrahama Epstcina w Sa- 
dzawkach dopuścili się bandyci z 
Sadzawek, którzy następnie przez 
pelicię zostali ujęci i oddani do sadu. 

Faktem również jest. że od chwili 
obięcia granicy przez Policię Pań- 
stwowa, nie przekroczyła Zbrucza 
„Żadna bandą, bolszewicka. Obecnie 
uchodźców rosyjskich ogra- 
nicza się jedynie do sporadycznych 
wypadków, zdyż Policja graniczna 
nie przepuszcza kogo Na naszą 
stronę, a i ci, którym uda się granicę 


(JAN GELLA * 1892 f 1923). 


Ciężko przychodzi pisać o Śmicr- 
& najlepszego kolegi, wytrwałego 
towarzysza ptacy, przedziwnie po- 
godnego i dobrego człowicka. Ubył 
% Naszego grona losem, zwykłym 
pracownikom pióra w Polsce. Nie 
kończy się. niestety. nasz listary- 
czny pochód na Sybir — kajdany 
przekleństwa włóczą się za nami, od 
dziciństwa wpijając się w bezbronne 
ciala. Dlaczego zmarł śp. Gella w 
tak młodym wieku? 
| Zwykłe to u nas dzieje, a chce- 
cie wiedzieć. posłuchajcie. Młodv 
człowiek, z natury obdarzony wyż- 
iszym umysłern. tęskniący do świa- 
itla, rwący się do ciepła ogniska kul- 
tury. niema, niestety. środków ku 
temu. Nie daje za wygraną. Jeśli 
szkole me podoła. dać radę musi 
sam ze sobą. Czyta wiele, pisze, dy- 
iskutuje, garnie się do towarzystwa 
umysłowego i — oczywiście, żyć 
musi równocześnie. Przepycha się 
jakoś biedę, ale ciężki przyjdzie za 
to haracz zapłacić. Przybywa wie- 
„dzy, doświadczenia, sztuki życia itp. 
nie-ważkichi nabytków, a ubywa 
izdrowia. którego i tak niewiele. Tru- 
dem, niezmordowaną pracą nad $o- 
‘ba, abnegacia i samozaparciem zdo- 
'hywa się w końcu pewną pozycię. 
Naprzód były zeby, a nie było co 
jeść — teraz jest co jeść, ale zebów 


już nie staje. Zdobyta pozycia otwie- 
ya pewne możności pracy, ułatwia 
troskę o chłeb powszedni i zdawa- 
loby się. że już odtąd „jakoś to bę- 
dziec”. Szczęśliwy. iż wreszcie na 
swojett postawił, młody literat bie- 
rze się ostro do pracy, nie szuka 
wytchnienia. bo w samem zadowole- 
niu z siebie znaitduje zadośćnczynie- 
nie. Oddawna pielęgnowane w du- 
szy piękne zamiary, praznąłby za 
jednym zamachem zrealizować. Nie- 
ma dlań niczego nadto trudnego. — 
Potmnie, iż kogo jak kogo, to prze- 
dewszystkiem polskiego literata o- 
bowiązuje krzyżowa droga „per 15- 
pera ad astra”, Nic mu nie nadto 
trudne. Dokonywał dawniej wiele 
trudniejszych rzeczy. da sobie i tz- 
raz radę. Zdawałoby się, że ma ra- 
cię, sam przynajmniej tak sądzi, ale 
iedna w tem rozumowaniu omylka. 
Ciężka. długoletnia walka o byt, o 
istnienie, zniszczyła, nadłamała mło- 
dzieńcze siły. Gwaltowna ekspanzia 
umysłowa z chwilą Świtającej gwia- 
zdy złudnej powodzenia. nie może i 
ze swej strony nie zaważyć na cią- 
gu dalszym. Nadchodzi przełamanie 
się biednego pracownika pióra. Od- 
tąd już czas swój przychodzi dzielić 
między biurko a ióżko, między 
Lwów a Zakopane. 

Szkoda tylko, że na to wszystko 


przekroczyć, schwytani przez dal- 
sze posterunki, odstawiani są odno- 
śnym Starostwom do dalszej decy- 
zli. Najlepszym dowodem intenzyw- 
nieiszcgo  strzeżenia granicy jest 
fakt iż obecnic ustało prawie zupeł- 
nie dotychczas szeroko kwitnące 
przemytnictwo. Ostre występywanie 
przeciw przemytnikom stalo się po- 
wọdem smierci funkcjonarjusza P. P. 
posterunkowego Mądrego. 

Nadmienić należy, że hczba zwer- 
bowanych* ochotników do™ Straży 
granicznej nie jest zupelna. 
czego strzeżenie granicy wymaga 
teni większych trudów ze strony Po- 
licji graniczneń 


trzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze 
raz pieniędzy. 

Wiłdywaliśmy Zmarłego - kolese 
przed coerocznemi jego wyiazdami 
do Zakopanego. Wyjeżdżał z ru- 
mieńcami gorączki na twarzy, Z T92- 
palonemi oczyma, wracał odświeżn- 
ny, pełen energji, dobrze wyglądają- 
cy i gotów do dalszej pracy. Trzeba 
mu było stale żyć w podobnych wa- 
runkach, ale nie zdobywanych przed 
wyjazdem kosztem kiłkumiesięcznej, 
nierzadko za dnia i nocy, pracy wy- 
tężajacej. Staje sie przed kołem 
błędnem. Wyjeżdża się, żeby się ra- 
tować, ażeby móc wyjechać, gubi 
się wysiłkiem nadmiernym, bo... 
skąd wziąć fundusze ? 

Dobrze w tem Zakopanem! Tak- 
by się chcialo pozostać jeszcze jeden 
miesiąc! Kosztuje to niemało, skąd 
wziąć pieniadze? Bierze Się, jak ko- 
zioł na rogi, mnóstwo całe prac i 
zobowiązań, za kilka srebrników, 
które odrobi się za powrotem. Wra- 
ca się Istotnie i — prócz obowiąz- 
ków codziennych, odrabia się owe 
zobowiązania po dniach i nocach. A 
efekt tegó! Trzebaby chyba zaraz 
po miesiącu jechać do jakiegoś in- 
nego Zakopanego, bo gorączka i 
wyczerpanie coraz silniej delega. Bij 
głową o mur! 

Zarobić na wyjazd. to znaczy — 
dobijać się, nie zarobić, to znaczy 
dławić się w kurzu i pocie, jednem 
słowem, czekać na kres udreki. — 
Jedno z tego tylko wyjście, które 
tak spowsztdniało już u nas, iż nie- 


wobec, 


weuerycznych ul. SYKSTUSKA 16. 5 28-1 


Nr. 6311. 


NA POCZTÓWCE. 


PRZESTRZELSKI TTEN KOPER- 
NIK. 


„Odnośnie do mego ogloszenia w 
kronice ua szóstej stronie .„Qazety Po- 
rannej“ z dnia 25. b. m. p. t. „Przewrót 
w dziedzinie astronomii", podaję poniżej 
dowody i fakt, tudzież sposób odkrycia, 

a mianowicie: Gdy siedziałem pewne- 
go pieknego wieczoru na ławce w par- 
ku Kościuszki, sbostrzegłem tuż nad mo- 
ią slowa bardzo wysoko na tle ciemnego 
błekitu trzy piękne gwiazdeczki, zupul- 
nie nieruchome. Wówczas wzleciałem 
do tych gwiazdeczek na statku monii- 
mentalnym, skonstruowanym przezem- 
nie. Chciałem się udać w kierunku Prze- 
miyślan, gdyż do dalszej podróży za 
Zbrucz nie miałem paszportu, a ponad- 
to, prawdziwemu idealiście, chociażby 
miał nawet paszport î był własnowoł- 
nym, wstęp za Zbrucz jest zakazany. 
Gdy zatrzymałem swój statek tuż pod 
temi nieruchomemi zgwiazdeczkami i za- 
rzuciłem zabezpieczające kotwice, przy- 
szło mi na myśl. że kula ziemska wiruje 
z zachodu na wschód bardzo szybko, że 
wobec tego uiracę Lwów pod nogami, 
gdyż mknie on przedemhą jak wystrzał 
armatni i że do zamierzonego celu nigdy 
nie dotrę —  postanowiłeni zaczekać i 
wyłąśować dopiero wówczas, gdy ziawi 
się przedemną Rzeszów. Kraków. Wło- 
chy, Francja, Anglja, Ameryka, lub jaka 
Inna miejscowość. 

Po dłuższym postoju spuściłem się na 


ziemie Í ku memu zdziwieniu znalazłem 


się we Lwowie w parku Kościuszki i 2- 
kurat na tem samem miejscu. z któreze 
wzleciałem da owych trzech pięknych 
gwiazdeczek. Proszę państwa! Czy wo: 
bec wyżej przytoczonych dowodów | 
faktów można wątpić w moje odkrycia 
że kula ziemska nie wiruje z zachodu na 
wschód, ale pozostaje od początku świa. 
ta swoiem przeznaczonein miejscu? 

Celem stwierdzenia ruchu innych pla- 
net potrzeba mi instrumentów | czasu, 
Zarazem upraszam najuprzejmiej wszy- 
stkie wydawniciwa pism drukowych, 
krajowych i zagranicznych © przedruk 
tego komunikatu. 


Julian Przestrzelski 


emerytowany urzędnik państwowy, Za- 
mieszkały we Lwowie przymusowe 


„brzy ul, Kleparowskiej 1. 15, sa 


baa ACEI CECYEEEY WO WT TKA maj 


Mmańtsz Dr. HESCHELES 


powrócił i ord. w charobach skómych i 


wielu tylko ludziom zdaje się, iż 
przecież możłoby być inaczej. Raz 
gdzieś uchwalono. iż literatowi pol- 
skiemu najlepiej do twarzy umierać 
na suchoty i tak to wszystkim przy- 
padło dò upodobania, iż z całą skwa- 
pliwością godzą się na tę receptę, 
wygodna dla egoizmu ogółu, ale za- 
bóiczą dla nieszczęsnych pracowni- 
ków pióra. Mówi się o tem i pisze, 
ale żeby coś przeciwdziałać temu 
pozytywnie, coś obmyśleć — nie 
ina nikogo na to! 

Kilka ostamich zgonów literatów 
i wogóle pracujących umysłowo we 
Lwowie. to same ofiary suchot. Czy 
naprawdę nie ma sposobu, jeśli nie 
zapobieżenia temu, to przynajmniej 
utrudnienia tej ucieczki ną drugi 
świat! 

Pomyśleć, że nawet na wyjazd do 
Brzuchowic potrzebuje skazany na 
śmierć literat polski zapracowywać 
się na łożu boleści. targać resztkł 
nitek waątłych, wiażacych go z ży- 
ciem! Jedynym ratunkiem wyjazd, 
t. zn. pieniądze, a na te zapracować 
trzeba, borykając się z gorączką, z 
niemocą w ręku, by po zdobyciu ich 
dopiero móc jeszcze parę tygod 
wytargować od czyhającej na swą 
ofiarę śmierci nielitościwej. 

Istne koło błędne! Wyjeżdża się, 
by podreperować zdrowie, zniszczó- 
ne wysiłkiem, by być w możności 
wyjechać. 

I takie zadanie do rozwiązania 
daje społeczeństwo polskie literato- 
wi polskiemu? D. SZ. + 
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„GAZETA PORANNA? Lwów, 27. sierpnia 1923. 


Przeciw Samobóis 


Minister spraw wojskowych, jen. 
broni Szeptycki, wydał zarządzenie. 
ażeby w wypadkach samobójstw iub 
nieszczęśliwych wypadków  śmier- 
telnych, mełdowaii dowódcy oddzia- 
łów telegraiiczuie min. spraw wojsk. 
o kolicznościach i przyczynach fak- 
tu, a najpóźniej w 24 godziny prze- 
syłali przez specjalnego kurjera wy- 


Warszawa, (Tel. wł.) (I) Nadzwy- 
czajny komisarjat do walki z droży- 
ną uzyskał kredyt 60 miliardów mk. 
na zakup zboża, celem stworzenia 
zapasu, przy pomocy którego można. 
by obuiżać ceny zboża i zapobiegać 
drożyźnie. Komisariat pragnie stwo- 
rzyć zapas zboża, dochoczący 3.000 


WO W armi 


czerpujące raporty pisemne z poda- 
nizm nazwisk dowódców desperta. 
Do oddziałów, w których zdarzać 
się będą sainobójstwa częściej, wy- 
syłane będa specialie komisie ce- 
lem zbadania warunków moralnych 
i materjalnych, w jakich się znajdują 
szeregowi. 


ł 


Jak się obniży ceny zboża? 


wagonów. Ponieważ jednak | wagon 
żyta kosztuje obecnie 400 miijonów 
mk., komisariat wystąpił do ministra 
skarbu z żądaniem o podwyżkę kre- 
dytu do 126 miliardów m. 

Sprawa ta prawdopodobnie zosta- 
nie przychylnie załatwiona przez mł- 
istra skarbu. 


Radirz zażąda niepodiegiości Kroaci. 


Wiedeń. (AW) Według ostatnich 
wiadomości z Londynu, wczoraj rozpo- 
częły się tam konferencje Radicza Z an- 
gielskiini mężami stanu, Kadlcz zamle- 


r.a przedłożyć Lidze Narodów petycię 
k.oacką, domagającą się uznania nieza- 
tczności Kroacji. 

Londyn. (AW). Z Zagrzebia donoszą. 


że nujsilnie polityczne stronnictwo kro- 
ackie „partja chłopska* na posiedzeniu. 
odbytem w niedzielę postanowiła upu- 
ważnić Radicza do kontynuowania akcji 
dyplomatycznej zagranicą i zerwania 
wszelkich stosunków z rządem serbskim 
w Belgradzie, 


Dezerter- bandyta ratuje w lesie mem- 


(Korespondencja „Gazety Por.'). 


Stanisiawów, 23. sierpnia. 

16. bmi. powracał z odpustu Mi- 
hal Franowski, robotnik kolejowy 
z Chorostkowa. Między Bołszowca- 
mi a Chorostkowem wyszedł z lasu 
jakiś osobnik, ubrany w mundar 
wojskowy, a uzbrojony w karabin 
i zmierzywszy do Franowskiego, 


zawołał” ..Ręce do zóry, dawaj pan 
pieniądze!”. + 

Na takie Sad Franowski tzu- 
cif na ziemię cały swój majątek 
95.000 mk., które bandyta skwabpli- 
wie podjął, polecając Franowskiemu. 
by spiesznie wracał do domu. — Za 


napastnikiem uczyniono pościg. 


IN* 342 


List z Krynicy.: 


Krynica. 24. sierpnia. 

(s) Wasza żartobliwa notatka o ze- 
braniu lwowskich radców miejskich w 
Krynicy. mimo dowcipnej formy, zawie” 
1a w sobie tyle gorzkiej prawdy, że 
wszyscy czytający ją kuracjusze nie 
szczędziłi słów uznania dla jej autora. 
Krynica jest cudem Bożym, hojnie wy- 
posazona przez naturę, o wspaniałym 
klimacie, doskonałych kapiełach i wo- 
dach, ale cóż kiedy Pan Bóg obok two- 
rów dobrych Stworzył i marne i zie. 
Rząd — trzeba to przyznać — opiekuje 
się Kryntcą. Ża parę lat będzie ona lesz- 
cze pickmejszą. jeszcze wspanialszą. Bu- 
duje się nowe łazienki. uregulowało 
przepływający przez zdrojowisko potok. 
rozbudowało pisknie dòm zdrojowy. Ale 
co z tego wszystkiego. kiedy zarządza 
zdrojowiskiem lentwv. starszy nan, z kto 
rym można mówić tvlko ..przez sekreta- 
rza”. a który jako inżynier może kiedyś 
coś umiał. ale zarzadzać zdroiowiskiem 
—- nigdy! Kapiełi jest w Krynicy zamalo 
dla kuracjuszów. ale aż nadto dla róż- 
nych przyjaciół, krewnych i zaufanych 
dyrekcji. Chce hkvć sprawiedliwym I 
przyznałę. że pan dyrektor nie handluje 
hiłetami kapielowymi. Broń Boże: AIe 
zato w pasku. jawnie ubrawianytn. odby- 
wa Się niby .zamiana* biletów kąpielo- 
wych, ale de facto handel. Skąd ci han- 
dlarze bierą te bilety? Skad — jeżeli bez 
świadectwa lekarsklego i to bez ordyna- 
ch, co tydzień odnawtanej. dostać ich nie 
można?4 Piszacy te słowa żalił się z te- 
zo powodu „przez sekretarza" u p. dyr. 
śdezo. „To nieprawda! — obu- 

rza się p dyrektor — sprowadź mi tu 
pan tukiege bislłarzał — „Artsztowa- 


nie handlarzy jest rzeczą pańska, nie 
moją — odpowiedziałem — ale mozę 
panu pokazać kilkuset takich, którzy 
zimuszeni są kupować u nich bilety ką- 
pielowe. Ja jestem jednym z nich“, P. 
dyrektor raczył się uśmiechnąć i... za- 
milczeć. Ten skandal z biletami. ten sy- 
stem protekcyjnv, przymus lekarski i ìn- 
dolencja obecnego Zarzadu, zaszkodza 
więcei Krynicy. niż jei pomoga wkłady 
rządowe, Poco inwestować miliardy, je- 
żeli ludzie nieudolni nie potrafią ich użyć 
dla dobra ogółu. tylko wyzyskają dla 
przyjaciół i znajomych. — Bóg łaskaw 
na Krynice. Rząd rozumie jei wartość 1 
znaczenie. ałe p. Nowotarskiemu wido- 
cznie jeszcze brak paru lat do emervtu- 
ry. — Słowa te pisze w Czytelni zdro- 
jowej, do którei wstep kosztuje 10 ty- 
sięcy. a w której iest niecatych dziesięć 
(dziesięć!) dzienników Í... „Becian“. Cie- 
kaw jesteni bardzo. czy Naczelnikowi 
Państwa. podczas łego tut. pobytu — pô- 
kazano tę płacówke kulturalna. te ślicz- 
na olbrzymią czytelnię o 10 gazetach... 
Gdy deszcz w Krynicy pada, to kura- 
cjusz stracony! Ani czytelni porzadnei. 
ani muzyki w restauracii czy kawiarni. 
Tẹ ostatnią zamyka właściciel o 7 wie- 
ezorera, bo — jak sam mówi — o tei po- 
rze otwiera restauracię. więc mu to wy- 
starcza. Jemu i p. Nowotarskiemu to 
wystarcza. a kuracjusz? Kuracjusz od 0- 
negdai płaci za utrzymanie (za aprobatą 
Zarządu) 200 tysięcy dziennie. Copraw- 
da. bilet kąpiełowv w pasku kosztuie 
tylko 80 do 100 tysięcy. Więc przynaj- 
mniej na biletach kąpielowych się osz- 


czędza.. 
-—-0— - 


A kroniki nrownrjonal 
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DZIECKO ZNIKA WRAZ Z OJCEM, A MATKA SIEDZI W KRYMINALE 


(Korespondencja „Gazety Poranncej'). 


Stanisławów, 24. sierpnia. 
Katarzyna  Lysak służyła u 
dziesżawcy młyna lzrąela Wachera 
w Bołszowcach. Syn pracodawcy 
Natan, utrzymywał z nią stosunek 
aniłoswy, czego skutki dały się nie- 
bawem odczuć, By pozbyć się ma- 
jącego przyjść na Świat dziecka, 


Natan Wacher kucharkę przywiózł 
do Stanisławowa, gdzie umieścił ią 
u Stefana Kachana, stróża w Rynku 
1. 3. Wikróćce potem lysakówna po- 
rodziła dziecko, które następnie o0- 
chrzciła w kościele parafialny:n, 

W dwa lub trzy dni po chrzcie 


zjawił się u Lysakówny Natan, któ- 
rej zabrawszy niermowlę, kazał jeł 


wracać do PBołszowiec, sam zaś 
znikł, unosząc dziecko. 
Dochodzenia, przeprowadzone 


przez przed. pol, Wawro i wywiad. 
Gaszyńskiego wykazały, że Natan 
Wacirer zbieg! w niewiadomym kic- 
runku, a prawdopodobnie dziecka 
gdzieś wywiózł w obce Ssirony i po- 
rzucił, 

Lysakównę  przytrzymano i od- 
stawiono do aresztów sądowycii 
zaś za Wacherem wysłano listy goń 
cze. 


2 ziemi stanisławowskiej. 


Znowu głuchoniemy „Donta* na wi- 
«wni. 1 sierpnia br, znany głuchonie- 
my złodziej „Donta* w Stamisławowie, 
włamał się w Chryplinie do magazynu 
kolejewego i skradł przyrządy  stala:- 
skie wartości kilkadziesiąt tysięcy mkp. 
Nicdługo się cieszył łupem. bo został 
uięty przez wywiad. Gaszyńskiego i 0- 
sadzeny w areszcie sądowym. 

Udusłia dziecko I zakopała w ogro- 
dzie. Justyna Chaszczak., lat 30. z Pnio- 
wa, p. Nadwórna, 7. lipca b. r. porodziła 
dziecko nieślubne, które natychmiast u- 
dusiła, a zwłoki ieszcze ciepłe zakópała 
pod krzakiem w ogrodzie. poczem zbie= 
gia w niewiadomym kierunku. Za zbro- 
dniarką rozpisano listv gończe. 

Bigamista, który okrada żory. Wta- 
dysław Kupczak z Delatyna, mając po- 
ciąg do płci pięknej, sprzykrzył sobie 


swoją połowicę, z którą zawarł ślub w 
r. 1918 w Nadwórnej i wyjechał do Czer- 
niowiec, gdzie ożenił się powtórnie z 
Władysławą Mają. Po ślubie okradł żc- 
nę z biżuterji i pieniędzy i zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku. Za pomysłowym 
mężem wdrożono energiczne poszuki- 
wania, D 
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ZAMACH FASZYSTOWSKI W ROCZ- 
NICĘ SEDANU. 

Gdańsk. (AW.). Niemieckie organiza- 
cie nacjonalistyczne w Gdańsku łącznie 
z tajnymi związkami wojskowymi przy- 
gotowuja na Z. września uroczysty ob- 
chód rcczpicy kapitulacji twierdzy Se- 
dań. Teceroczue Święto Sedanu w myśl 
wskazówek FHittlera z Monachium ma na 
celu zliczenie sił i przygotowanie sie do 
wystapienia przeciw rządowi Stresema- 
ua oraz okupacji francuskiej w Zagłębiu 


Rutry. 
A cd 


KILO MASŁA 4 MILJONY MAREK! 

Berlin. (AW.). O nowej fali drożyzny 
w Niemczech daje pojecie ostatnie zesta- 
wienie cen: Funt masła ostatnio 2 miljo- 
ny marek nieni. funt margaryny półtora 
miliona. funt lepszego miesa także półto- 
ra miliona, jaje 90.000. chleb bezkartko- 
wy 400.060. 5 


TRAMWAJE PRZESTANĄ KURSOWAĆ 
W BFRLINIE. 

Berlin. (AW.). W związku z Informa- 
cja ò cześciowem wstrzymaniu ruchu 
tramwajowego w stolicv Niemiec dzien- 
niki donoszą, że zarządzenie to należy 
uważać za wstęp do caikowitego zam- 
knięcia komunikacił tramwajowej w Ber- 
linie. Nastapi te przypuszczalnie z por 
czatkicm przyszłego mie: 

KŁ 
DOBROWOLNE ODDAWANIE DEWIZ 

Berlin. (AW.) Komisarz państwowy 
dła spraw importu i eksportu wystoso- 
wał do wszystkich firm i osób prywat- 
nych, posiadających dewizy odezwe. w 
której wzywa je do dobrowolnego odda- 
wanła posiadanego zapasu dewiz. 

m » 


ZDEMASKOWANIE CZŁONKA CZEKI. 
Ryga. (PAT). Z Helsingiorsu dono- 
szą. że zastępca przedstawiciela sowje- 
tów Finlandji Załkind. który zestał zde- 
maskowany iako b. członek Czeka. sam 
zwróci! się z prośbą do Moskwy o od- 
wołanie, 
KOŚCIOŁY KATOLICKIE ŁUPEM DLA 
BOLSZEWIKÓW. 
Ryza. (PAT). Donosza tu z Kiiowa, 


aj 


"że bolszewicy nałożyli na paratje Katoli" 


ckie ogromny podatek. Parafja kościoła 
św. Mikołaja np. ma zapłacić 7 miliardów 


rubli, 
—— 


KRWAWE ZABURZENIA 
W GRECJI. 


Ateny. (PAT.) At. Tel. Ag. donost, 
że wczoraj doszło w Pireusie do no- 
wego starcia między  strajkującymi 
robotnikami a oddziałami wojsk. We 
dług informaciji dzienników strajkhx- 
jący rozbroili patrol złożoną z 10 żoł 
nierzy. Wysłany na pomoc oddział 
dał salwę do strajkujących, przy- 
czem 2 zabiło, 7 raniono. Niebawem 
pokój przywrócono. Robotnicy o0- 
świadczyłi, że powracają do pracy. 

Ateny. (PAT.) Doszło tu do starć 
między oddziałami wojskowymi a 
strajkującymi komunistycznymi ro- 
botnikami. Było 2 zabitych, 7 ranio- 


nych è 
mef 


ZGON PREMJERA JAPOŃSKIEGO. 


Tokio. (PAT.). Prezydent Rady mint- 
strów bar. Kato zmarł. 


Gieżca. 


W MYŚL UCHWALY ZGROM:! 
GIELDOWEGO PRZEZ SEZON 
LETNI ZEBRANIA GIEŁDOWE 
w SOBOTĘ w BĘDĄ SIĘ OD- 
BYWAĆ. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, (PAT.) Notowanła wstępne 
z dmia 25. sierpaia br. Berlin 0.000115, 
Holandła 218, Nowy Jork 553%, Londyn 
25.21, Paryż 31.15, Medjałaa Z385, Pra- 
ga 16, 25. Budapeszt G63 | Jena ósma, 
Bukareszt 2.40, Belgrad 563, Safja 40 
Warszawa 0.0024. Włsdeż GDNTA Arstr, 
stempt. 3.0078% 


Sir, 6. 
fe; 


GIEŁDA NIEOFICJALNA. 
Wczoraj tendencja zniżkowa przy 
þardzo nieznacznych obrotach, a tylko 
na dolary amcryk., za te płacą 266.009 
do 276.000 — 1-ki. 2-ki o 20608 do 3000 
mniej. 


CZARNA GIEŁDA WARSZAWSKA — 
WYCZEKUJE. 

Warszawa. Tel. wł. (J) o Dzienuiki 
warszawskie podnoszą jako objaw zsa- 
mienny, że na warszawskiej czarnej 
giełdzie kurs dolara. który dotąd znir= 
nie przewyższał notowania oficialne _ob- 
cej waluty, obecnie zatrzymał się od 
paru dni na pwnej wysokości, a nawet 
zdradza tendencję zmżkową. Jak twier- 
dzi „Gazcta Warszawska“ od kilku dni 
panuje wśród gie!dziarzy nastrój, wy- 
czekujący na poprawę kursu marki w. 
związku z biizką realizacią pożyczki ra- 
granicznej, dalej projektem założenia 
banku emisyjnego, oraz poprawiającą się 
jągle koniunkrurą finansowa Polski. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 

Warszawa. Tel. wł. (J.) W Gdańsks 
otowano dziś na giełdzie marke polską 
1850, do 1950, — przekazy na Warsza- 
wę 1750 do 1850, dolary 4 milionv 300 
tysięcy do 4 mili. 500 tys. — W Berlini 
marka polska 2070, przekazy 2135, d 
iary 5 milionów 500 tysięcy, fuut szteri, 
23 miijony 915 tysięcy. 

> —0— 


Nowa korona austriacka, „Manche- 
ster Guardian“ publikuje wywiad z gc- 
neralńym dyrektorem austriackiego ..Na 
itonalbanku', Brauneis'em, który spo- 
dziewa się, że już w jesieni będzie mógł 
być zrealizowany płan reorganizacji wa- 
lutowej, której celem jest stworzenie 
waluty, o banknotach, mających wysokie 
pokrycie kruszcowe. Jest rzeczą możli- 
wą, że będzie zaprowadzona nowa ka- 
rona, która będzie odpowiadaał 100u lub 
10.0W obecnym koronom papierow vm. 

Wartość rubla sowieckiego. Gielda 
petersburska notowala w dnin 10. b. m. 
angielski funt szterlingów Tówily 
1.277.000.000 rubłom sowjeckiim., dolar = 
271.000.000 rubli sow., frank szwajcarski 
= 35.000.000 rublom sow. Za 1 milion 
marek niemieckich płacą 25 milionów 
rubli sowieckich. 1 rubel emisji 1920 r. 
adpowiada 1 miljonowi rubli sewieckich. 


ma J. As 
4 

Kronika. 

a Lwów, 25 sierpnia 
Miłłonówka. Na dzisiejszem ciągtieniu 
miljonówki wygrana padła na numer 
u:567.483, sprzedany P. K. K. P. w War- 
szawie. 
.  Imienne biletv wstępu na IHi. uroczy- 
stość otwarcia Targów w cenie 20.004) 
Mk.. są do nabycia w następujących pis- 
ciu kasach: 1) Biuro imieiskie Targów 
Wschodnich przy ul. Jagiellońskiej 1. 
(Gmach Kasy Oszczędności); 2) Księ- 
garnia Polska B. Polonieckiego przy ul. 
Akademickiej 3. Sklep E. Hawranka (pl. 
Mariacki: 4) Kantor Akcyinego Banku 
Związkowego przy ul. Chorążczyzny l. 
6; 5) Sklep firmy Łopuszański i Sauczey 
przy uł. Hetmańskiej. Ze względu na ści- 
śle ograniczoną ilość biletów. należy się 
w nie zaopatrzyć wcześniej. 

Sprawa kupna złemniaków. Przed 
kilkku dałemi p. Helena Hubertowa do- 
niosła do policji że w sklepie p. Skór- 
skiego przy ul. Zielonej 1l, 17 za funt 
ziemniaków zapłaciła 2000 mk. Sprawę 
tę policja oddała do Magistratu, gdzie 
pokazalo się, że w chwili sprzedaży Pp. 
Skórski nie obsługiwał p. Hubertowa, 
lecz jakaś obecna w sklepi dzicwczyna 
naważyła jej ziemmaki i powiedziała p. 
Skórskiej. że był te 1 kilogram i dlato- 
go ten zamiast tysiąc marek pobrał dwa 
tysiące. Sprawa tej pomyłki wczoraj 
wyjaśniła się wobec czego nie można p. 
Skórskiegn uważać za paskarza. 

(—) Zamach samokójczy. W miesz- 
kanin przy ul Senatorskiej 7, Anna Ku- 
mik, służąca. napila się kwasu solnego. 
w zamiarze samobójczym. Desperatkę 
odwiozło Pogotowie do szpitala. Powo- 
dem zamachu na życie była zawiedzio- 
na miłość. 

(— Kradzież krowy. Ze stajni Lu- 
blaka, przy ul. Piaskowej 18, skradli o- 
negdaiszej nocy złodzieje krowę. 

(-—) Kradńeże, Służąca Marja Hoło- 
wiecka skradła swemu chiebodawcy Ka- 
<knierzowi Wirmickiemu. radcy woje- 
wództwa, zam. przy ul. Szeptyckich 43, 
garderobe wartości 3 milj. mk. i zbie- 
'gfa —W podobny sposób okradli swero 


„GAZETA PORANNA” Lwów, 21. sierynm (Wo. 


Nowa kategoria oszustów we bwowie. 


Z wielu stron dochodzą nas wiado- 
mości. że we Lwowie zagnieździła się 
szajka oszustów, nazywających się 
„chiromatami', a wyzyskujących w bez 
czelny sposób sfery przeważnie ciemne 
i nieoswiecone. Za „odkrycie przyszło- 
ści' pobieraja oszuści ci, mężczyźni i 
kobiety wysokie wynagrodzenie za każ- 
dy Seans, a seansów tych jest zazwy- 
czaj kilkanaście. Bezczelnaść swe posu- 
uçli nowi cł oszuści w ostatnich czasach 


tak daleko, że ofiarowują swe uslugi już 
nawet nieznałomym zupcłuie ludziom na 
ulicy, zapraszając ich do mieszkania Swc- 
gu na seanse, Ciekawi przyszłości swej 
ludzie płacą za zmyślone przepowiednie 
wysckie kwoty. a ponadto bywają też 
często w rudstępuy sposób okradani. 
W sprawę tę powinna wkroczyć ooli- 
cja, wyłowić oszustów i przykładnie uw- 
karać. E 


CAPE ES KU TE EASE R E EE A 


Jaki kawat zrodiła pama młota le$ziowe, 


, (ca) Tryskający dowcipem „ka- 
wa!“ urządziła co dopiero „upieczo- 
nej“ teściowej młoda panicnka w 
Paryżu. 

Rzecz się ma następująco: Rodzi- 
ny Isanicz i Abramowie, posiadające 
w Paryżu duże składy z futrami, ob- 
chodziły uroczystość zaślubin swych 
dzieci. Podczas uczty weselnej pod- 
niosła się nagle młoda panna, zdra- 
dzająca od pewnej chwili widoczne 
zdenerwowanie i śmiejąc się wesoło 
zaszczebiotala: „Mam zamiar zrobić 
mej teściowej wielką niespodziankę 
— 6 w tym momencie wydaliła się 
z sali jedynie w towarzystwie swe- 
go brata. Narzeczonemiu, który chciał 
jej koniecznie towarzyszyć polecila 
pozostać na miejscu i żabawiać goś- 
ci. fłowcipna dama pozostawiła bra- 
ta po drodze w jakiejś restauracii, 


poczeni udała sic spieszinic do miesz- 
kania wyznaczonego dla młodej na- 
ry. Tutaj połeciła służbie zapako- 
wać do przygotowanego wielkiego 
kufra kosztowne futra i klejnoty o- 
iiarowane jej dzień przedtem przez 
teściową, poczem. załadowawszy kti- 
fer w auto, odicchała na dworzec 
a stąd dalej w nieznanym kierunku. 

W pozostawionym liście, zaadrc- 
sowaiym do miłej teściowej, napi- 
sała, iż zmuszona jest uciekać albo- 
wiem TOodzina chciała ją zmusić do 
zawarcia małżeństwa wbrew  iel 
woli. Biedny narzeczony, pocic- 
szywszy Się prędko po stracie nic- 
doszłci maiżonki zwrócił się z donic- 
sieriem do policji. aby aresztowała 
jego narzeczoną za przywłaszczenie 
sobie cudzej własności. 


chlebudawcgę Wład. Wasnuszcwskiczo, 
zam. przy ul. Rutowsziego l, służący 
Jan Jędriniak. Sprzeniewierzył on mia- 
rowicie 458.0UU mk. i rówaież uwot- 
uif się, 

(—) Romans rzeźniczki } cudzy ko- 
stium. Souta Fiks, 18-letnia żona rzeźni- 
ka z Gródka Jagiellońskiego, przyjccha- 
ła onegdaj da Lwowa i udawaia panuę, 
usiłując podbić serce Barucha ewald- 
tera, stolarza, zain. przy ul. Lokietka 4. 
W celu bliższego zapoznania się, utzą- 
dzili sobis schadzkę w mieszkatiu Leji 
Goldstcinowej przy ul. (iranicznej lo. 
Ponieważ jednak Sońcia chciału przy- 
podobać się swemu: wybranemu, ubrała 
się w kostium właścicielki mieszkamu, 
a następnie wyjechała w nim do ród- 
ka, Wczoraj Goldstcinowa poznała chy- 
trą Sońcię t oddała ją w ręcc policji. 

(—) Sprawa kradzieży czeku na 10 
uiijonów w hotelu „Savoy“ wczoraj Z0- 
stała w policji wyjaśniona.  Fonieważ 
czek zagubił się, a następnie zostat od- 
naleziony, przetu odpadlo podejrzenie 
kradzicży, rzucone ua Janinę Mołonie- 
wicz i Geunoweię Kuwesz, które natycli- 
miast wypuszczono na wolną stonę. 

(—) Sprytna złodziejka. Wczoraj w, 
poludnie du mieszkania dozorczyni Ana- 
stazii Hrycyszyu przy ul. Zyblkiewicza 
13, przyszła jakaś kobicta z zapytaniem, 
czy otrzymała ona jakic dary imerykań- 
skie, przyczem poprosiła o szklankę 
wody. Po odejściu nieznajomej, która 
przez chwilę była sama w mieszkaniu, 
llrycyszynowa zauważyła brak 2 koszul 
siatkowych, wartości 300.006 mk. — Nie 
to później ta Sama kobieta w ilentycz- 
ny sposób skradła Helenie Krzyczkow 
kiej zam, przy ul. Zyblikiowicza 18, 4 
poszewki na poduszki, wartocśi 950.000 
mk. Tajemnicza dama owa iest wyseką 
brunetką o twarzy pociągłej i czaruyci! 
oczach. Ubrana była w czarny kostium, 
szeroki kapelusz i rękę miała obanda- 
żowaną. 

(-_). Żebrzk złodziejem. Z mieszka- 
nia Ignacego Rotłeina, zam. przy ul, Ru- 
towskiego 24., skradziono wczoraj port- 
fcl z bieniądzmi i dokumentami. O kra- 
dzież te podejrzewa Rotlein około 14- 
letnicgo chłopaka, który zjawił się u 
nięgo z prośbą o jałnużnę. Byl ou ślepy 
na lewe oko, miał potarganc ubranie, a 
na głowie kaszkiet. 

(—.). Znaczna zguba. Estera Seif, kun 
cowa, zam. przy ul. Bernsteina 7., zm- 
biła w śródmieściu djunentową szpilkę, 
wartości 2 milj. mekp. 


(2). Kradra jak kruki, Z otwartego 


mieszkania Oskara Freudenholza. zara. 
przy ul. Sienkiewicza 2, skradziono 
płaszcz zimowy. wartości 3 milj. mkn. 
Z mieszkania Oswalda Lipschfitza przy 
nl. Wolność 7. skradziouo przez otwarte 
okno nowe ubranic. wartości 5,500.000 
mk, — Marii Winnickicł zam, przy ul. 
Anczeńćkich 5, skradziono przy wsia- 
daniu do pociąsu w lubicniu Wielkim 
portfel z 200.000 mkp. 

Kawiarnie znikaja, Kawiarnia New- 
Jark przy ul. Legionów została zaut- 
knięta. a w lokalu iei znaidą pomieszcze- 
nie dwa magazyny towarów bławatnvch. 
W lokalu kawiarni „Elite“ przy tej samej 
ulicy, która w najbliższym czasie hędzie 
zamknięta, pomieszczony hedzie fabrycz- 
ny skład obuwia firmy warszawskiej. 
Podobno kawiarnia „Sans-Souci“ i Gi- 
tv“ maią być w naibliższy m czasie*prze- 
mienionc na magazyny sukna. 

Eksponaty ałglecskie w drodze do 
Lwowa, Wedle depeszy Izby Uandlowej] 
w Algierze, opaścił okręt ..Ciou.etneur 
Gènera! Chanzy“ Generalnej Kompanjł 
Transatlantychiej wiozący eksponaty 
dwudziestu firm algierskich. przezna- 
czone na HI Targi Wschodnie dnia 2. 
sierpnia br. port algierski į zdąża przcz 
Marsylję i Hawr do Gdańska, 


Z KRAJU. 


Uruchomienie agencji pocztowej Ja- 
rocin, Z dniem 1. września br. uruclia- 
mia się agencje pocztowa w Jarocin'c, 
pow. Nisko. we wszystkich działach 
służhy pocztowej. Z tego powodu przy- 
dziela się gminę i obszar dworski Jaro- 
cin do zarniejscowego, zaś gminy: Do- 
imostawa z przysłółkienj Woloszyny, 
Kąty z przys. Kutyły t Fórstelaus, Maj- 
dan gołacząfński z przys. bBiedaczów, 
Kuieja, Sinuga Berezow.. Psiborek i Za- 
lomy. Mostki z przys. Cudziły, Leputa- 
ty, Grabv, Jczy, Kiszki, Łazy. Naleny I 
Sokale, Szyperki z przys. Podszyperkł 
i Szewcy. daleł gminę Zdżary, a w koń- 
cu przysiółki Smulki i Wypyhów do 7a- 
iniejscowcgo okregu doręczeń tej agen- 
cii, wydzielając Ulanów. 

Ziazd ckirurgow polskich w Pozuna- 
niu, W dniach 4.. 5. i 6. pażdziernika od- 
bedzie się w Poznaniu ze współudziałeni 
tamtejszego uniwersyteckiczo wydziału 
lekarskiczo zjazd chirurgów polskich. 
Prezesem zjazdu wybrany został prof. 
Rutkowski z Krakowa. 

Gdzie jest Szuwałew? Policja w Ba- 
ranowiczach poszukuje b. poćpułk, ar: 
mji gen. bBałachowicza, Szuwałowa, 
który jest wnukiem gen. gubernatora w, 
Warszawie, 


Ne. 6811. 


Okradziony kurjer wojskowy. Do po- 
licji doniesiono, że kurjerowi DOK. w 
Krakowie skradziono na dworcu kole- 
jowym walizkę z ważnyini papierami 
wojskowymi. Papiery te przeznaczone 
były dla garnizonu w Nowym Sączu. 

Szalbierstwo bankowe w Łodzi W 
związku z nadużyciami, dokonanemi na 
szkodę skarbu państwa, przeprowadzy- 
na będzie w banku stołecznym w Ñs- 
dzi gruntowna rewizja ksiąg. 

(—) Podpalacz na koniu, W Moty- 
niach pow. Jarosław. wybuchł onegdaj 
pożar w stodole Jana Doleżaka. leśni- 
czego w dobrach hr, Zamojskiego. Do: 
leżak wybiegł na podwórze i zobaczy! 
sylwefkę ucickającego jeźdźca od pioną- 
cej stodoły. Nie nanzyślając się wiele. 
osiadłał sobie konia i puścił się w pogoń 
za jeźdźcem, który zapewne dokonał 
odpnalenia. Ale jeździec ów strzelił kil- 
ka razy z rewolweru za  Doleżakiem, 
który wreszcie pościgu zaicchał, Do- 
piero Śledztwo ulawniło, że podpalaczem 
był Stanisław Dąbek z Wyguanówki, b. 
sajcwy w dobrach lr, Zamojskiego któ- 
rego ze służby wydalono za kradzież. 
Podpałacza aresztowano i odstawiono do 
więzienia w Przemyślu, 

(—) Podwójni zbrodniarze. Ubiegiel 
nocy wdarii się w Kamiennem pow. Su- 
nok jacyś bandyci do miszkania Katarzy 
ny Kolińskiej, Złoczyńcyv pod groza re- 
wolweru zrabowali Kolińskiej 60.000 mk. 
poczeni zqwałcii ją. Za zbrodniarzafni 
policja wszczęła dochodzenia. 


(—) Morderstwo przy koniczynie. W 
nocy z'czwartku na piatek zamordowa- 
no w Machowcacl: parobka Teodora Cie- 
chanowskiego. który pilnował koniczy- 
ny. Na miejsce wyłechał wywiadowca 
z urzędu Śledczego wc Lwowie. 

Włoskie interesy skórkowe w War- 
szawic W Wiedniu ujeto dwóch mlo- 
dych Włochów w chwili, gdy usiłowali 
zmienić w banku 45 milionów marek pol- 
skich na liry, Aresztowani tłumaczyli sie. 
iż pieniądze te otrzymali z dobrego in- 
teresu. a imianowicie ze sprzedaży sho- 
rek w czasie pobytu w Warszawie. 

Płace techników, wytyczajacych na- 
sza granice wschodnia. Weszło obecnie 
w Życie rozporządzenie rady ministrów. 
Ww myśl którego techniczui «pracownicy 
kierownictwa pomiarów granicy wsclod- 
niej oprócz uposażenia miesięcznego, 

nrzywiązanego do stanpwiską w służbie 
państwowej i diet słażbowych w pełnym 
wymiarze przez cały czas trwania dele- 
gacii. pobierać będą specialny dodatek 
techniczny w wysokości 50 proc. diet 
służbowych, przypadających do wypłaty 
każdemu pracownikowi. 

Uznanie Ministra Spraw Wołsk. dla 
polici. Za wybitne współdziałanie z wła- 
dzami woiskowemi przy przeprowadze- 
nin piorwszego nowszechnezo poboru 
wyraził p. Minister podziękowanie ko- 
mendanterm policji okręgu lwowskiego. 
słanisławowskiego i tarnopolskiego. 

Wystawa pośmiertna dzieł $. p. Jana 

oRenbowskicgo, Komitet wystawy po 
śmiertnej dzieł Ś, p. Jana Remhbowskiego 
zawiadamia, że Towarzystwo Zachęty 
Sztuk Pieknych w Warszawie udzieliła 
na te wystawę 3 sale na czas od 5 da 25 
października br. Komitet zwraca się z 
uprzejmą prośbą do wszystkich osób. 
posiadających obrazy. rysunki lub rzeż- 
by Jana Rembowskiego o łuskawe na- 
desłanie przed dniem 20. sierpnia br. 
na rece Komitetu wiadomości, czy ze- 
chcą użyczyć posiadane dzieła na wy: 
stawe, podając tytuł i rodzaj dzieła. 
Koszta przesłania i ubezpieczenia ponosi 
Komitet wystawowy, względnie Tow: 
Zachęty Sztuk Pięknych. Adres: Komi- 
tetu: Warszawa, ppłk, Kazimierz Mlo- 
dzianowski, Komendant Szkoły Podcho- 
rążych, Aleje Ujazdowskie Nr. 3. 


ZE ŚWIATA. 


Ujęcie hrata Machiny, W Rydze a- 
resztowany został brat atamana Ma 
chnv. 

łucklewicz obity w Pradze. (Wsławio- 
uy b. poseł z Wołynia Łuckiewicz, upra- 
wiający agitację kemunistyczną w Pra- 
dze czeskiej, został na tednem ze swyck 
publicznych odczytów o stosunkach ru- 
skich w Polsce ciężka pobity przez pew- 
nego akademika ruskiego. 

Spałlła sie przy picczeniu ziemuiaków. 
Okropiuy wypadck zdarzył się onegda 
w miejscowości austriackiej  Wilmers- 
dorf. -- 10-letnia Anna Marcal rozpaliła 
z koleżanka ognisko. aby upiec ziemnia- 
ki. W czasłe tej czynności zajeło się u- 
branie Marcałównej. Śmiertelnie przera. 
żona dziewczynka usiłowała pobiedz de 
pobliskiej wioski, jednakże po 200 kra 
kach padła na ziemię, ponosząc straszną 
śmierć w. plomieniach, 
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(Da tytułowej ilustracji). 


(d) W obecnym sezauie atrakcją na 
plażach francuskich jest „planking“. No- 
wy ron sport pochodzi od wyrazu „płan- 
che" (deska). kFodróż taką odbywą się 


ua minjaluręwej tratwie, holawanej 
rzez szybka płynącą łódź, naiczęściej 
motorową. 


„Plangkista” stoi ną tej podstawie, po- 
wierzchni oko jednego metra kwadra- 
towego, dzierżąc w ręku, niby lejce, li- 
nę, Przyczepioną końcami du brzegów 
deski i ukiądają się w formę liery V. U- 
trzymanie się ną tej podstawie wymaga 
wielkiej zręczności, szyhkości mrientacji, 
umiejętnego balańsowania, _ Riuchamą, 
chwiejna pląszczyzna bowiem mknie po 
falach z ogromną szybkością, skaczę z 
jednej grzywy pian na drugą, kołysze 
ki naraża na szwank równowagę stę- 
nika. 

Wystarcza najmniejszą niezręczneść, 
brk uwagi i już się wpada w wodę ku 
złośliwej uciesze holującyci! towarzy- 
szy. Można tak wędrować po falach sa- 


motnie lub we dwałe, a nawet i w wie 
kszem towarzystwie, jeśli tratewka jest 
adpowiednię większą. 

Aparat cały jest zupelnie prosty i ta- 
ni, Wielkość zależy od fantazji amato- 
ra, wzęlędnie od liczby  „plankisiów'. 
Jednocsobawy „planking“ jest przecięt- 
nie długi na 75 cm. a szeroki na 66 cm. 
Trzy deski grubości 4 cm. są złączone 
macnemi paprzeczkami. Drzewo jest na- 
smałowąne lyb zabezpiczone środkiem 
konserwacyjnym przed gniciem. Na 
przodzie tratwy są dwa guziki metalo- 


we, służące dø  nrzytwierdzenia liny 
sterowniczej. 

Wreszcię zaznaczyć należy, że 
„planking“ nie jest nowym  wynaląz- 


kiem. Anglicy i Amerykanie już dawno 
hotdewali temu sportowi, który tam ma 
nazwę: „surt riding’ (chodzenie po po- 
wierzchni), A jak zabawa taka wygląda, 
przedstawia właśnie nasza rycina ty- 
tułowa. 


% Owiek, Który obszedł Swiat dwa razu meih, 


DWADZIEŚCIA JEDEN LAT JEST W DRODZĘ 


W Ameryce pojawił się nowy okaz, 
«tróy budzi ogólna ciekawość. Jest nim 
niejaki Józeł Mikulec, liczący lat 44. z 
pochodzenia Chorwat. Dziwny ten czło- 
wiek jest z zawodu piechurem, to gua- 
czy, że zajmuje się Spacerowaniem do- 
okoła Świata. Interesującą tę przechad.-- 
kę odbywa po raz drugi, a ogółem w 
drodze jest 21 lat. Pierwszy raz puścił 
się w podróż w 23 roku życia, porzuca- 
iac swoją rodzinna wioskę i kieruiąc się 
do Ameryki, 

Do lądu Nowego Świata dotar! po 
pięciu latach i tu przyjał poddaństwa a- 
merykańskie. Po pewnym czasie wsiadi 
ną okręt i wyruszył do Australji, skad 
dotarł do Azji i wkrótce przywedrował 
do Europy. 

Żyłka -włóczęgostwa nie pogwalutą 
mu jednak dłygo zażywać spokoju. Wy- 
bral się tedy, ponownie w drogę i oto 


obecnie przewędrowawszy całą Kana» 
dę, znalazł się znów w Stanach Zjedna- 
czonych. 

Mikulec drogę swą odbywa z olbrzy- 
mla księgą którą wiezie na niewielxim 
wózku. W książce tej zbiera potwier- 
dzenia władz danej mieiscowości, dokąd 
przybywa, orąz podpisy sławnych ludzi. 
Widnieją więc autografy Lloyda Gror- 
ge'a, Hardinza, Miileranda i wielu, wte- 
lu innych znakomitości, Nie brak w niej 
też i podpisów Polaków, jak np. ks, Lu- 
homirskiego, b. posia polskiego w No- 
wym Jorku j Paderewskiego. 

W wywiadzie z dziennikarzami ame- 
rykanskimi pan Mikułec oświadczył, że 
podróż jego zbliża się ku końcowi i że 
po spieniężeniu wartościowej Ksiegi za- 
mierza w stronach radzirnych zaknpić 
sobie gospodarstwo i odpocząć po tylu 
latach uciążliwej nad wyrąz wędrówki. 


ERZENEAEK T ZKZ AER ON E SEC RTI 


Redukcja emisji banknotów we Fran 
ci. Tygodniowe sprawozdanie Banku 
Francji wykazuje dalszą redukcję. Za- 
liczki rządowe zredukowano o 300 mil- 
jonów franków, obieg banknotów © 
375.000 franków. Podczas ostatnich 
trzech tygodni ilość banknotów w obie- 
gu we Francji zmniejszyła się o 725 mil- 
janów franków. 

Lokaut drukarski we Wrocławiu, 
Wrocławscy wydawcy gazet i właści» 
ciele drukarń postanowili wypowiedzieć 
pracę pracownikom technicznym we 
wszystkich zakładach drukarskich, 

Olbrzymi pożar w drukarni hankno- 
tów. W banku państwowym w Neapo- 
lu wybuchł pożar, który zniszczył mate- 
riały tynolitograficzne, służące do dry- 
ku banknotów. Straty obliczają ną 3 mi- 
liony tirów. 

Uniwersytet Ku Klux Klan. Jak dono- 
szą z Londynu północno-amterykański Ku 
Klux Klan zakupił budynki uniwersyte- 
ckie w Valparaiso za 60 tysięcy funtów, 
aby go użyć na uczelnię dla swych 
celów. 

Nic jedzcie lodów! W pewnej cukier- 
ni pod Madrytem wskutek spożycia 1o- 
dów zachorowała 200 osab wśród obią- 
wów zatrucia. Trzecia część chorych 
znajduje się w groźnym stanie. 


h teatri 


TEATR WIELKI. 
Niedziela, 26. bm. „Judyta“, 
Poniedziałek, 27. b. im: „Judyta“, 
Wtorek, 28. b. m.: „Judyta“. 


TEATR MALY. 
„ Niedziela. 26. b. m.: „Tragedja dzię- 
ci* 


1 


Poniedziałek. 27. b. m.: „Musisz być 


moja” 
28. b. m.: 


Wtorek, „Musisz być mo- 
Środa. 29. b. m: 


t 
a". 
„Mygsisz być moją”. 


śnie z bramntani mord 
WALIM 


20. b. m. przejeżdżający cyganie w 
liczbie 5 z rodzinami przez wieś Przy- 
stajnie w pow. kaliskim, zamordowali 
mięszkańea tęiże wsi 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 


ji 


Józefa Trepkę. , 


kładąc g5 trupem na miejscu. Gdy miz- ; 


szkańcy Przystajni chcieli bandę cyga- 
nów zatrzymać. cìi wyciągnęli brauning!, 
pobili kilku ludzi i zbiegli da lasów 
brzezińskichj, Wskutek obławy zorgani- 
zawanej przez posterunek policii, udało 
się schwytać trzy wozy cygańskie, na 
których siedziało 5 cyganek z dziećmi, 
Przy wozach były trzy konie niewiado- 
mego pochodzenia, Pięciu cyganów zbię- 
gło. Wśród nich znażjdewa! sie morder» 
ca Arkadjusz Grochowski. 


Hronika sportowa. 


Czarni L -— Czarni IL 4:1 (3:1). Na- 
leży podnieść pełną ambicii grę obu ze- 
społów, W obu drużynach grały jednak 
znacznie lepiej tyły; ataki wysilały się 
jedynie da zdobycia wielkiej ilości bra- 
mek. zaniedbując przez to kembinacje. 
Półgodzirne opóźnienie meczu nie po- 
wiino na przyszłość się wyśłarzyć. Sę- 
dziował kpt. Biler ì inż. Dudrych. 

Pogoń--Lavuda (WHno), mecz a mi- 
strzostwo Polski Wschodniej odbgdzie 
się w niedzielę 26 bm. na boiskn .„.Po- 
gont". Poczatek zawodów o g. 4.30 po- 
pol. Poprzedsi niezmiernie ciekawe Spo- 
tkanie Pozoń Jk--Czarni JI. mecz o mi- 
strzostwo kl. B. Początek o g. 3 popat. 

Cracovla gra z Polonią w Warszawie 
bieżącej niedzieli, 


Prenumerujcie „Sport“. 


i 


Bielsko: Błała—Lipn «—Hab sa dis. 


Mecz z ckazji 15-leiniego jubikuszų 
klubu Baladin 
ROZMAITOŚCI. 
Siawny lekko-aileta Carr zamierza 


pozostać na stałe w Pradze. 


W biegu maratońskim w Kepęnhadze | 


przybył pierwszy Jeñesen (Dania) 
:05:49; drugi Kiraly (Wegry) 2:08:03. 
g wynosiła 33 km, 
Nittyymaa, finlantizki mistrz w rzu- 
cie dyskiem, qsiągnął ostatnio następu- 
jące wyniki; oburącz 87.87 m. prawą 


ręką 46.51, lewą 41.36. 


sA Nauka i wychowania i 


| 
| 


KURSY klas gimnazjalnych, Kursy języ- | 


ków. Plac Bernargyński 12A. Zakład 
„„*aukowy. 5242 
“KURSA MATUR YCZNE GIMN AZJALNE. 
jedno i dwuroczne. ilość mieisc o- 
£raniczona. Staranny dobór sił nau- 
tzycielskich. Wpisy do 5. września. 


io zpw 


Prof. dr. Józef Gluziński Szkoła ję- 
zyków obcych, „Ecole Reforme“ — 
_ Lwów, Pańska 14. ży 


NAUCZYCIELKA w erada Ei, u- 
kończona słuchaczka filologii nowożyt. 
z doskonałym językiem niem, fraa., 
polskim, z wyższą muzyką (iortepian) 
poszukuje posady w zamożnym doniu 


izraelickim we Lwówie lub ną prowin- ; 


cii. Zgłoszenia do Adm. pod „Bardzo 
zdolna“. 5113 


Z BUCHALTERH przygotowanie do 
wrześniowego egzaminu w Akademii 
handlowej. [Ilość miejsce Ściśle ograni- 
niczona. Wpisy do 5, września w ECO- 
LE REFORME, Pańska 14. -252-10 


Małże :stwa 


"yer arz* 


SYRENA ma iist w Administracji. * 5264 


zgubiono, znalezioa8 


ZGUBIONO w czwartek w mieście bro- 
szkę damską, srebrną, w kształcie 
wiązańki niezapominajek. Znalazca o- 
trzyma 500.008 Mp. Zgłoszenia: Oster- 
getzer, Browar, Klepąrowska 18. 5252 


Pesady i praca 
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BIURO . NIEMCZYNOWSKIEJ, Lwów, 
plac Akademicki 3, umieszcza kwali- 
fikowane siły nauczycielskie, Francu- 


3 
| 


i 
| 
| 
| 


skę muzykalną, bony, irąeblanki, Niem | 


ki, oficjalistów, urzędników gospodar- 
czych, służbę wszystkich zawodów. 
5156-10 


POSZUKUJE sie młodei panny, dobrze 
prezentującej się ze znajomością ję- 
zyka francuskiego na czas Targów 
Wschodnich. Zgloszenia: Dubosc, !m- 
„perial- Hotel, pokój 33. 5265 


OoOo WOS TAE E 

INTE? JGENTNA panienka zostanie na- 
tychimiast jako praktykantka przyję- 
ta. Płaca poczajkow Zgłoszenia co- 
dziennie ad 6—7 popoł. w biurze B.A. 
L. Na Błonie 2 (Kopkowce). 5251 


eo 


STENQGRAF poszukuje kilkuzodzinowe 
dzienne zajęcie. Zgłoszenie uprasza się 
nadesłać do Adm. „Gazety Poranncj* 
pod „Biegły“. _ 5259 

PRAKTYKANT do pokoju śniadanko- 
wego poszukiwany, Atlas, Rynek 45, 


3256 
YN PMMA A — | A 


MAGISTRA farmacji poszukuje posady. 


Zgłoszenia: lrena Felsen, Dębica. po- | 


258-3 


san en 


ste restante. 


a . 


STRYCHARZ pierwszorzędny potrzebny 
na więś. Zgłoszenią z teireenciami 
Lwów, Sobieszczyzny 4. W. Kmita 
lubh Choloniów (Wałyń) p. Chorochów 
st, Stojanów. (Małopolska). 5216-2 


m a R IE NAA 
AGRONOM, kawałer, energiczny, ze 
szkołą rolniczą i paroletnią praktyką, 
poszukuje posady na folwark. Adres: 
Agrenoin, Boste-restante Rohatyn. 244 


| 
| 
| 


Str. 7, 


OSOBA z pierwszorzędnej rodziny izr% 
elickici, władająca prynnie w słowie 
i piśmie językiem polskim, niemieckim 
i francuskim, poszukuje posady jaka 
dama do towarzystwa, sekretarka, lub 
wychowawczyni do starszej panjenki. 
Adres: Moses Schneider dla p. Broni, 
Jabłonów obok Kołomyji. 242-3 


PIERWSZORZĘDNĄ maszynistkę - ka- 
*"sierkę przyjmie Zarząd majątku Cho- 
łoniów. Zgłaszać się z referenciami 
Lwów, Sobieszczyzny 4, Woiciech 
Kmita. 5218-4 


z Kunena, cprzedab, zamiana 5 


DWA KOTŁY PAROWE  kornwaltiskie 
w dobrym Stanie, każdy po 50 m 


pow. ozrzew., © atmosfer cisnienia 
sprzeda  „ROLINDUSTRJA" Lwów, 
_Tredry 9. _238-1 
SPORTOWY, 2-osobowy sataniści) 


sprzeda komisowo „Cyclecar*, Lwów, 


Jagiellońska 8. 5235-27 
— we mama a mA A 
PERSKIE dywany i antyki kupuje Ma- 

gazyn antyków Stanisława Kieławy, 

Rutowskiego 7. 5239-2 
FORTEPIAN krótki, czarny, wiedeń- 


skiej, pierwszorzędnej marki sprzęda 
okazyjnie Hala Aukcyjna, Akademicka 
BD, a. DB. 243-2 
MASZYNA do pisania „Meteor“, biurka 
registratury z roletą małe, stoliki do 
maszyny. sprzeda okazyjnie Hala Auk- 
cyjną, Akademicka 3, 1. p. 239- 


A 
"żę 
8% 


jeszkania, Inkąlą, sklanv 


WĘGIEL w odpowiedniej ilości (zamiast 
miljonów) jako odstępne i czynsz stc- 
sowny dą solidny obywatel za wyna- 
ięcie 1—2 pokoi z kuchnią lub bez. — 
Zgłoszenis pod „Rzetelność“ do Admi- 
„„”istracii. 5238 


MIESZKANIE dla paier, uczących się. 
Plac Bernardyński 12A. Zaklad na- 
ukowy. 5243 


3 POKOJE, nyża z komfortem, obok fe- 
gipih ki, gaj cie zą takowe lub ake 
#miegcių. zlozenie "PASJE 


B. 25 do Administr, 5211-2 


3 POKOJE, Przedpokój, (kuchenka), e- 
lektryka, odpowiednie na bluro w cen- 
trum do Er Zgłoszenia „Za: 
raz 50 m,‘ 5250 


ZA DYS 90 miljonów za ubeze 
pieczeniem na 6 miesięcy dam pokdj 
kawalerski w Śródmieściu, frontowy, 
z osobnem wejściem. Zgłoszenie „dua 
Gospodarza" w Adm. „Gazety Poran- 
hej“. 5258-2 


POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego z 
osobnem wejściem, Czynsz obojętny. 


Zgłoszenia do Adm. pod WL 245 
DOKTOR PRAW lat 28, rzym.kat. na 


rządowem stanowisku poszukuje po- 
koju kawałerskiezo z meblami lub 
bez. Zgłoszenia pod „Czynsz obolęt- 
ny", 5220-3 


Ę Rezmaita B 


PRZEŚLICZNA moda jesienna. Wybór 
czapek damskich z lacetu ręcznej rw- 
boty, Na zamówienie wykonuje w ilo- 
branych kolorach. „Kalos“, prac. wied. 
Kopernika 12. 5255 


Spenjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Michat Salpeter. 


Lwów, Sykstusca 17, ord. od 8—91 pa 
9 


DO MŁOCARŃ 
najtańsza siła popędowa to ropne mota- 
ry przewoźne „Perkun' od 6 do 30 HP. 


Oierty, Świadectwa, dogodne spłaty œ 

maszyny młyńskie 

Lwów. Batorego 4. 
4941-20 


raz pasy, Cemekt, 
poleca „Pilot“, 


cis | 


Czytaj 
„Szczutka* 


Str. 8 


J Poważny, 
„| oddawna istniejący w Warszawie Dom 
|Handiowy z obszernym KA ai 


dobrze ustosunkowany 


„| snym lokalem i :k adem przy Dworca 
H| Głównym, pragnie celem rozszer<enia 
` działalności 
||nawiązać wspólne interesa 
ui z krajowymi przemysiowcami 
| ewentual ie drogą przedstawicielsiwa, 
Ji konsygnacji lub wyłącznej » prze laży. 
Odpowie mi apnał i gwarancje do 
dys ozycjł. Ofer.y sub: „W. P. P.-1346* 
i| ão Biura Ogłoszeń Rud if Mosse, W. r- 
sząwa, Marszatkowska 12%. 215-2 


SALON MOD 


E. GEPERT Lwów 
FSEDRY 9 


oleca najtaniej 5263 


KAPELUSZE DAMSKIE, 
CEGŁY 


najlepszej jakości poleca 137 
cegielnia Sygniówka 


Biuro DRESNER i Ska 


Lwów Krag ckich 7. — Nr. tel. 914. 


Specjalista chorób wener. I skórnyos Aak 

b. sek. szpit. wied. i lwow. 

ir. J. MUND ord. od 56-10, 12-1, 3-6. 

W niedz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej). 
4935 


Lekarz chorób wenerycznych i skórnych 


Dr. A. NADBEL 


ordynuje pl Halicki 7 od 12—5. 
nad kawiarnią Centra ną 4895-6 


Cement portlandzki pierwszorzędnej ja- 
kości tylko wagonowo, dostawa na:y.h- 
miastowa — „„PILO'E*, LWÓW 
BATOREGO 4. 4755-09 


k4 


LLITLLILELLITILLLLLL 


„GAZETA PORANNA 


LEKARZ-DENTYSTA. 


Dr. ZYGMUNT KOELLRER 


Pr yjmiuje ul, Fredry 7. 4092 


` |. Specjalista chorób we- 
Hr. ŚCHWAR EA n i skórnych, 
h. sekundarjuaz szpiłała powszcb. l-wów, 
Słowackiego 4, naprzeciw głównej poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą i lampa kwarcową. 5234-10 


ROZSADY TRUSKAWEK 


w dwóch najlepszych odmianach po 5000 
marek za 100 sztuk sprzeda e 
Fabryka konserw ł ogród 
handlow w Lulsyczy Kró- 

iewskiej. 5303 


eprezentanta - Iójniera 


doskonale wprowadzonego na fabrykach 
poszukuje wszechświatowa Szwedzka fa- 
bryka narzędzi miermiczych tolerancyjnych 
(Sprawdziany ete.). Wyszcsególn. oferty 
pod: „REPREZENTANT -= INŻYNIER“ do 


Tow. Akc. „REKLAMA POLSKA“, 


254 Warszawa, Jasna 40. 


[DACHÓWKA 
| Tadeusz Czakoúski 


Biuro handlowe dla sprzeda- 
ży materjałów budowlanych 


„we Lwowie, ul. Wałowa Il. 


yssstssskcsistkktśkktttkŁE 


WE LWOWIE 


wymienia w biurach swoich przy ul. Senatorskiej 1. 6, między 
godz. 10-ta a Z-gq popol. do dnia 15 września włącznie 


stare akcje 


wydane w roku 1318 nominale 400 Koron 
na nowe nominale 280 marek polsk. 


W tym samym terminie zastaną wydane posiadaczom tymcza- 
sowych potwierdzeń akcje li. i UMI. emisii. - 


A k k k do k a a a e a a e a a a a ae ae a a e a 


* Lwów, 27. sicrpuża 1923. 


Nr. 6811 


Kto chce pieniadze Gszczedzić, 
niech się zaopatrzy w obuwie na sezon jesienny u firmy 


SCHNAPEK, THIMAN (ef 
? BRACIA EICHMAN Gródecka 1. 


MAGISTER FARMACJI i DROGUISTA 


Czytajcie i 031 
A zaajdą umieszczenie w drognuerji 231 
„Szczutka' Piotra Mikolascha i Ski we Lwowie. 


Cferty z currłculum vitae tylks pisemne do 31. sierpnia 1923. 


3632-1 


ZMIĘKCZA i USUWA 


KAMIĘSIĘ ŻÓŁGIOWE  motmędd H. biemjewsttep 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. A TAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — 
Objawy (voczątkowe): Bó! w bokach i dołku podsercowyjm _ (gdzie schodzą 
się żebra). Pobelewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, 
miętna lub też bezbarwna jak wodu. język obiożony- Garycz 1 kwas w u- 
stach.  Odbijanie zazami. Wzdęcie i burczenie w kiszwach. Bóle | zawroty 
głowy. Silne podenecrwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątro= 
bie siiny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu 
i sięga aż pod łopatki, wzdęcie brzucha. rozsadzanie żeber i parcie ta 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na prze- 
strzał), Niekiedy wymioty żółcią, dre- szcze, zime poty, żóltaczka. — Bliż 
szych  imermacji udziela:  Aptekarz- a 
fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa. Nowy Świat Nr. 5, 6506 


ZKRKKKKKUBAKKKKKUKKARKKKKARE 
Czar Elegackiej Kobiety, ? 


z $ 
| % Lwów, Pasaż Mikolascha 3 


= % 
WAR RRER 
po 600.006 Mp. — póki zəp2s Stzrczy. 
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Należytość pocztowa opłacene ryczałtem. — Prenumerata miesięczna 30.009 Mk. — Z dostawą ua miejscu łub z przesyłką poczto- 


wą 90.080 Mk. 


=- Za granica 160.000 Mx. — Redakcja: 


Lwów, ul. 


Senatorska 6, — Administracja ul. Sokoła 4. — Telefon 


Redakcji w dzień Nr. ł5, a w nocy począwszy od godz. 8 wieczerem Nr. 230, — Telefon Administracji 291. 
Z ezukarni Polskiej pod zarz. Z Kiełbusiewiczą, we Lwowie, 


Qdpew. redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


